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GŁOS ROBOTNICZY o pełne wykonanie 
obowiązków wobec państwa 

Zjazd przodujących chłopów pow. łódzkiego 
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Załoga LZPW do końca roku 
da 1-60 tys. k~ przędzy 

.fWe obowiązki wobec państwa, , 
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~eźdzłe J>rzodujących chło- I d 
gfr„:;~:E:;~~~i~~ Zaopa.trzymy u zi pracy 
małorolnych I średniorolnych 
cihłopów powiatu łódzkłeJo, 

:~;:~~~~;.~;.~;.:;~ w lepsze materiały i odzież 
szósty z kolei w woj. łódzkim 
został z:wolniony od miarek J 

ifE'.~,&~,~~:~~:~; Ogólnopolska narada aktywu 
Prezydium PRN w Lodzi, 

:~;~~J~~~!~edz~~~~~~:;~ przemysłu włókienniczerro i odzieiowerro chłopstwa, a zwłaszcza/gminy b b 
Nowosolna I Aleksandrowa, 
które· całkowicie wypełniły o­
bowią7.ek sprzedaży zboi.a. po­
wiat łódzki znalazł się w czo­
łowce powiatów woj. łódzltie­
go . . 
Wśród przodujących chło­

pów wyróżnił się Jan Mieszek 
z gminy Czarnocin, który 
sprzedał należne państwu zbo­
że oraz odstawi! 4 OOO litrow 
mleka ponad plan. WLOrem 
przykładnego gospodarza 1est 
Stanisław Wożniak z gminy 
Rąbień, który osiąga wysokie 
zbiory wypełniając zawsze ja­
ko pierwszy swe obow14zkl 
wobec państwa. 

Nie oznacza to Jednak. ie 
wszyscy chłopi i wszystk1e 
gm1ny pow. łódzkiego wyocl­
nily JUŻ swój obowiązek wo­
bec panstwa. Wiele zboza 

(Da 1 ~z.v ci ąJ! na str 21 FTaament sali obTad. 

lepiej przygotowywać 
~ebiania sprawozdawczo-wyborcze. 

do \vładz związkowych 
\V zakładach pracy Loch\ \ województwa 

odbywają się od kilku dni zebranJa 
sprawozdawczo-wyborcze do wladz związ­
kowych. Odbywają się one w szczególnie 
ważnym dla całego kraju okresie, w okre­
sie, kiedy IX Plenum Komitetu Centralne­
go PZPR nakreśliło zadanie przl·sileszenia 
wzrostu dobrobytu ludzi pracy, 

Kampania sprawozdawrzo-wyborcza. od­
bywa się również w okresie niebywałego 
wzrostu energii twórczej mas, które na we­
zwanie warszawskiej narady związkowej 
odpowiadają czynem produkcyjnym na. 
cześć Il Zjazdu partii. 

Czego więc na.le-ły oczekiwać. od toczącej 
się obecnie kampanii sp1·awozdawczo-wy­
borczcj do władz związkowych? 

Zalecenie CRZZ wskazuje, .<ie w oparciu 
o tezy IX Plenum KC winna nara.stać ak­
tywność związkowców w walce o ujawnie­
nie nowych źródeł i rezerw produkcyjnych, 
o upowszechnienie 11rzolłuj14cych doświad­
ueń nowatorów produkcji, o zaoszczędzenie 
k11.2dego grosza, o lepsze 1 uybsze wyko­
nystanie pomysłów racjonalizatorskich, o 
to, lay w socjalistycznym współzawodnictwie 
pnltd:ajazdowym wywalczyć i wypracować 
now11r. trwale metody pracy, które stollować 
~dzi.miy w ciągu dwóch najbJiższych lat. 

oddziału. Nic dziwnego, ie i c1yskus3a była 
uboga. 

Podobnie jak w Zakładach im. Okrzei, 
b-y;o w ZPB Im. Stalina. l w Innych zakła­
dach. Natomiast tam, gdzie rady zakładowe 
wnikliwie opucowują materiał sprawo­
zdawczy, robotnicy biorą aktywny udział w 
dyskusji, wysuwaiąc nowe, cenne wnioski. 
Na zebraniu w Zakla.daeh tm. AJzena tow. 
Bolesławski wskazał 11'7.YC'&Yny niedostate­
cznej pracy wykoi1czalni. - „Moglibyśmy 
produkować o wiele więcej, gdyby tkalnia 
dostarczała nam rytmicznie materiał". Wy­
sunął on wniosek zwiększenia tzw. „łasek", 
w wyniku czego zwiększyłaby się zdolność 
produkcyjna wykończalni. 
Poważnym wypaczeniem, świadC'l:ącym o 

niezrozumieniu wytycznych IX Plenum KC, 
jest ograniczenie dyskusji jedynie do spraw 
produkcyjnych względnie organizacyjnych. 
W .MHD „Transport" przewodniczący ze­
brania zwrócił uwagę dyskutantów, że nie 
na.leży mówić o sprawach bytowYch. Na 
zebraniu w przędzalni średnioprzędnej w 
ZPB 1 Maja nie wspomniano ani słowem 
o wykorzystaniu funduszów socjalnych. 

Z drugiej 1trony obserwuje się zupełną 
obojętność wobec wYborów ze strony pra­
cowników Inżynieryjno-technicznych, 

trot. - · M Sz. 

O
twierając riarad.ę I sekre­

ta rz KL .PZPR, tow. 
Jan Jabłoński, row1e­

d.młł mrędzy Innymi: W 
ostatnich dmach paictziernika 
obradowslt} Plenum Komitetu 
Centralnego naszeJ partii, kLó­
re wytyczyło narudowl drogę 
do szybszego podnies1en:1:1 sto­
py życioweJ mas pracując ~eh 
naszego kraju. Jak PJh·ka llu­
ga 1 szeroka w Lakbrdach pri.e­
myslowych, w kopalniach I na 
wsiach ludzie pracy z zapałem 
walczą o realizację zadań, po­
stawionych przez naszą part 1ę, 
Masy pracujące naszego kra­
ju C7.ynem Prze<lz,1azdnwym, 
nowymi os1ągrm:ciami witaJą 
II Zjazd PZPR. 

Obszerny referat na temat 
zadań przemyslu włókiennicze­
go i odzieżowego w świetle 
tez przed II Zjazdem PZPR 
i uchwał IX Plenum wyglosił 
minister Przemysłu Lekkie~o, 
tow. Eugeniusz Stawi/iski. 
NAJPILNIEJSZE ZADANIA 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO 
Po omówiemu ogólnej sytu­

acji poltLyc?neJ 1 ekonomicz­
ncJ oraz os1ągn1ęć l b11Jkow 
polskiego przemy„lu wlókien­
niczeso 1 odzieżowego, tow. 
Stawiński przeszedł do omó­
wienia zadań, jakie s tawia się 
przed obu pr7.emyslam1 w Ja­
tach 1954-1955, 

W dnJacb 5 I 8 bm. w Łodzi w sall Międzywojewódz­
kiej Szkoły Partyjnej odbyła się ogólnopolska narada ~k­
ływu przemysłu włókienniczego I odzidowego, pośw1ę· 
cona omówieniu realizacji uchwal IX Plenum KC PZPR. 

W prezydium narady, powitani 11erdecznyml oklaskami, 
miejsca zajęli: sekretarz KC PZPR - wicepremier, tow. 
Władysław DWORAKOWSKI, minister Przemyslu Lek­
kiego - tow. Eugeniusz STAW11Q°SKI, kierownik Wydzła-

. lu Przemysłu Lekkiego KC PZPR - tow. Jan GRU­
DZIŃSKI, wiceministrowie Przemysłu Lekkiego, tow. 
tow. Alojzy JOŻWIAK I Franciszek LEWANDOWSKI, 
I sekretarz KŁ PZPR - tow. Jan JABŁOŃSKI, aekretarz 
KW PZPR - tow. Marian MIŚKIEWICZ, sekretarz 
CRZZ - tow. Irena PIWOWARSKA, pnewodnlcząc)' Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy - łow. Zyęmunt 
KRZYWANSKI, przewodnłcutcy ORZZ - tow. Marian 
SUMEROWSKI, przedstawiciel Zartądn Glównego ZMP 
- tow. Józef MICHAŁKIEWICZ, kierownik Wydliialu 
Eltonomlc7.nego Kl. PZPR - łow. Kazimierz DUDEK, dy­
rektorzy centralnych zarz„dów, przodownicy pracy I no­
wa&orzy produkcji: Wanda SYGDZIAK, Irena Ot.O-, 
WACZ, Marian MORAWSKI. Zygmuni STOPCZYK 
I wielu Innych, 

skiego 1 Wandy Sygdzlak. 
Walka o wykorzystanie wszy­
stkich rezerw jest jednym z 
najpilniejszych zadań naszego 
przemysłu. 

1 . Niektóre nasze przemysły 
nie realizuj<\ swych planów 
jakościowych - mówil tow. 
Stawiński. - Do nich należy 
zaliczyć CZPW-Północ, który 
w III kwartale br. na zapla­
nowane 92,7 proc. tkanin 1 ga­
tunku uzyska! tylko 84.7 proc. 
i to przy zatrudnieniu wiel­
kiej Ilości cerowaczek, z;aję­
tych likwidacją błędów. 

A przeciei osiągnięcia wielu 
zaktadów. jak np ZPB im. 
Marchlewskiego i innych 
świadc1.ą, te można o-s1ągać 
coraz wyższy procent produk­
cji pierwszego gatunku. Mot­
na też W! mienić wielu maJ· 
strów. którz} systematycznie 
podnoszą ilość i Jakość pro­
dukcji. Do tc..kich należą ze­
społy majstrów Marciniaka, 
Janiaka I Kajdasa z ZPB im. 
Marchlewskiego. Musimy się 
wzorować na tych przodują­
cych majstrach. 

CZPB-Północ we wrześniu nie 
wykonało swych zadań 17 
proc. robotników, a w CZPB­
Południe 18 proc. A gdyby ta 
ilość robotników wykonała , 
~woje 1.adania, to można by 
było wyprodukować dodatko­
wo około 2.600 ton przędzy i 
24 miliony metrów tkanin. 

Szczególnego więc znacze­
nia nabiera sprawa wzmoże­
nia walki o podniesienie kwa­
lifikacji robotników. W ten 
spooób będą mogli oni więcej 
produkować i więcej zara­
biać. Smielej należy upow­
szechniać cenną inicjatywę 
tow. Morawskiego: „Każdy w 
moim zespole wykonuje nor­
my". Musimy z większą tro­
ską dbać o szkolenie maj­
strów i podnoszenie ich po­
ziomu politycznego i zawodo­
wego. Od dobrej pracy maj­
stra zależą w poważnej mie­
rze wyniki całego zespołu. 

Tow. Stawiński obszernie 
omówił również znaczenie !O­
cjalistycznego współzawodnic­
twa pracy i podkreślił, że 
kierownictwa administracyjne 
i polityczne z: większą troską 
muszą dbać o rozwój współ­
zawodnictwa i udzielać pomo­
cy każdemu współzawodni­
czącemu. 

O OBNIŻKĘ KOSZTÓW 
VTŁASNYCH PRODUKCJI 

DO WALKI 

,. 
Sabina Pietrasik wręcza kwłatv Janowi Biaszczykowi-żtlczqc 

owocnej pTacy. 
rot. - M. sz. 

Zbliżała się godzina 11. Do sekretariatu podstawowej or­
ganizacji partyjnej wbiegł rozradowany majster - tow. Jó• 
zet Slelaczek. 

- Towarzysze, czy wiecie, te robimy ju! ostatnie Obclll• 
ganie, że za k ilka minut kończy się u nas rok 1953? 

Ledwo wypowiedział te słowa - już go n ie było. Jak m~o­
dzieniaszek przeskakiwał po dwa stopnie po schodach l ~~ 
dził co sił do przędzalnL 

Tu wrzała walka o kat.dy metr przędzy. Przy w~gach 
planiści dopisują kilogramy,, dodają. Jeszcze tylko Jedna 
skrzynka. · 

Spokojnie pracował przy swojej maszynie śrubownik Jan 
Błaszczyk. z uwagą przykręcał białe nici niedoprzędu. 

Stop - maszyna stanęła. Zwinne ri,:e szybko zdejmowały 
z wrzecion kopki przędzy. Pełen kosz postawiono na wadze. 
To już ostatnie kilogramy. 

Rł:i~7.czyk wrócił do swojej maszyny. Zaklad'.11 puste cewki 
na wrzeciona. W tej samej chwili z kotłowni buchnęły kłęby 
pary. Rozległ się sygnał. 

Nie, to nie koniec zmiany, to radosna dla całej załogi wia­
domość, tQ zakończenie realizacji planu 1953 r. 

Z gmactiu biurowca spieszy do przędzalni delegacja. 
Mloda ZMP-ówka, Sabina Pietrasik, trzyma wiązankt: 

kwiatów. Podchodzi do Jana Błaszczyka. Pochije kwiaty. 
Oboje są wzruszeni. Wokół maszyn zbierają się robotnicy, 
Całują się, ściskają sobie dłonie. • 

Tak, to zasługa całej przędzalni. ,Wszyscy są twórcami tego 
sukcesu. Dla nich to noworoczny dzień. Składają sobie ży­
czenia - owocnej pracy, pomyślnej realizacji zadań ~954 r. 

Przadka Mal"la Zawada cieszy się razem z innymi. Bo 
i jakże się tu nie cieszyć! 

Mów! o tej radości kierownikowi Kowalskiemu, a potem 
dodaje: 

- Wiecie. przykro mi w tym dniu radości, przecież do 
niedawna opóźniałam wykonanie planu, nie wykonywałam 
norm. 

- No, ale teraz przekraczacie je - powiada tow. Ko­
walski. 

- Powiem wam prawdę. W te-j chwili zrozumiałam, co to 
znaczy przodować! Nigdy nie zaniżę swego planul 

• * • 
W sekretariacie podstawo­

wej organ izacj! partyjnej wre 
żywa dyskusja. Powiat· 

rawska-mazowiecki· 
zwolniony 

ltdnocześnie zalecenia CRZZ podkreślają. 
że głównym celem naszego budownictwa so­
cjalistycznego jest człowiek i jego po­
trzeby - materialne l kulturalne. A za­
tem zebrąnia sp;awozdawcze winny od­
zwierciedlać formy i metody dzialalności 
organizacji związlrnwej w podnoszeniu wa-
1•unków bytowych robotników. Winny one 
wykazać, czy dostatecznie walczyła. organJ­
zacja związkowa o sprawy socjalne załogi, 
o wykorzystanie funduszów socjalnych, czy 
odpowiednio dysponowano funduszami na. 
BHP, czy dobrze pracowały komisje byto­
\'V11-mieszkaniowe, jak pracowały rady za­
kładowe nad usprawnieniem dzlałalnoścl 
stołówek fabrycznych, OZR łtp, 

Kampania sprawozdawczo-wyborcza win­
na zaktywizować najszersze masy robotni­
ków i inteligencji pracującej. Winna ona 
uzbroić akływ związkowy do walki o po­
myślną realizację wytycznych IX Plenum 
KC P7..PR, a Jednocześnie do walki ze 
szkodlh'l'Yml WRN-owskimi teoriami kon­
sumpcyjnymi, Trzeba dać skuteczny odpór 
łym, kt6rzy szerzą poglądy, Iż wszystko 
zrobi się „bez naszego udziału", ze obecnie 
nadszedł czas, by „przejadać to, cośmy zbu­
dowali". Takie leoryjki prowaclzą nie tylko 
do osłabien(a siły państwa, lecz ułrudnlają 
nam walkę o szybsze podnoszenie stopy ży­
ciioweJ mas pracujących. Tow. Bierut mó­
wiąc na IX Plenum KC o nowych zadaniach 
przyspieszenia dobrobytu, wskazał, że nale­
ży go wywalczyć i wyprawwać. 

Oba pr1.c111yt;ły muszą wy­
datn ie pudniesć ilość 1 iakość 
prudukcJI, trwałość materia­
łów, rozszerzyć wachlarz pro­
dukowanych artykułów, rod­
mesć wydajność pi-acy, wzmóc 
walkę o obniżkę kosztów wła­
snych. , 

WALKA O UKRYTE ,„ 

W wielu zakładach plon 
techniczny f brakarski nie cie­
szy się dobrą opinią. Mniej 
uświadomieni robotnicy są 
nawet wrogo nastawieni w 
stosunku do qrakarzy. J est to 
wysoce niesłuszne Wiemy 
przecież. że pion techniczny i 
brakarski broni konsumenta 
przed zalewem złej produkcji. 
I dlatego trzeba wokół tego 
aparatu wytworzyć serdeczny, 
ciepły klimat, widzieć w nim 
pracowników, którzy broni!\ 
dobrej marki fabrycznej, sto­
ją na straży interesów konsu­
menta i robotnika. 

Z MARNOTRAWSTWEM 
Tow. Stawiński wskauł 

rów met na koniecz.ność 
wzmożenia walki o obniżkę 
kosztów własnych produkcji, 
których obniżenie tylko o 
1 proc. dałoby 200 milionów 
złotych oszczędności. 

Radni, dyrektorzy, członko­
wie partii mówią o tym, co 
zadecydowało o t:wycięstwie. 
A więc - współr.awodnictwo 
pracy, w którym w drugim f 
półroczu br. brało udział o 21 
proc. załogi wlęceJ, a więc -
wprowadzanie nowych mełod 
pracy, podchwytywanie no­
wych apelów, propaganda po­
glądowa., szkolenie Ideologicz­
ne I wreszcie skuteczna wal­
ka o rytmiczne wykonywanie 
planów. 

od mia i · isypóJll~...-::'.: 

Zebrania te winny mieć charakter twór­
czy i przebiegać w atmosferze krytyki i sa­
mukrytykl. Oznacza to, że robotni, •1 muszlł 

z całą ostrością i otwartością mó'"' ć o r.a­
niedbaniach i brakach w pracy produkcyj­
nej I związkowej, ujawniać fakty bezd~sz­
ności i biurokracji w dziedzinie troski o co­
dzienne potrzeby załogi. Chodzi bowiem o 
to, by zdrowa krytyka dopomogła dostrzec 
słabe punkty w pracy związkowej, w celu 
uniknięcia Ich na przyszłoś~, w celu opra­
cowania dalszego programu dzJałanla. 
Jednakże na odbywających się obecnie ze­

braniach sprawo:zdawc-..!'a-wyborczych wy­
stępują poważne wypaczenia. 

W nlektól·ycb przedsiębiorstwach rady 
zakładowe nie dostrzegają tych nowych mo­
mentów, jakie wniosło do naszego życia IX 
l'\tnum KC. 

Oi.11 np. rada 'l:akladowa w ZPB łm, O­
krzei opracowała jeden referat dla wszyst­
kich rad oddziałowych, pozostawiając jedy­
nie zakropkowane miejsca dla wstawienia 
nazwy oddiialu produkcyjnego oraz nazwisk 
mężów zaufania, przodowników pracy i ra­
cjonalizatorów. Referat Jest - według zda­
nia rady zakładowej - „wybitnie krytycz­
n y '', a w rzeczywistości jest to suchy i sza­
bi onowy zbiór faktów mechanicznie wsta­
wionych w „puste mifjsca", w zupełnym 
ode rwaniu od tętniące(g'o bogatym życiem 

W przygotowywaniu zebrań zarządy okrę­
gowe udzielały niedostatecznej pomocy 
radom zaldadowym. Nie odbierając im Ini­
cjatywy, trzeba jednak więcej pomagać w 
politycznym, organizacyjnym, technicznym 
i · propagandowym przygotowaniu zebrań, 
we właściwym doborze ludzi do władz 
związkowych, po to, by uniknąć WYboru 
przysłowiowych „wielbłądów", obarczonych 
niezliczonymi funkcjami. 

Klika dni przebiegu kam1:>1Jlll sprawo­
zdawczej wskazuje na zaistniałe niedociąg­
nięcia. Wynikają one m. Jn. z niedostateczne­
go zainteresowania się organizacji partyj­
nych tymi sprawami. Słaba jest ' jeszcze po­
moc egzekutyw partyjnych w zakładach 
pracy, nikły jest udzJał akiywu partyjnego 
w 1,ampanJl sprawozdawczo-wyborczej do 
władz związkowych. Nie wolno dopuścić do 
dalszych wypaczeń. Jest to obecnie głów­
nym zadaniem fabrycznych organizacji par­
tyjnych oraz instancji związkowych. 

Kl!'sa robotnicza zwiększa swój udział w 
realizacji zadań nakreślonych przez IX Ple­
num KC. Wyraża to czynem produkt'yjnym 
na cześć li ZJa.zdu partii. !\la ona pełne pra­
wo domagać się, by organizacje związkowe. 
nie pozosta.wały w tyle, lecz by w pelnl wy­
wiązały się ze swych obowiązków, jakie na­
kłada na nie partia. 

REZERWY 11 

Omawiając zagadnienie 
Nieustannie musimy wal­

czyć o podniesienie ilości i 
jakości produkcji, o rouze­
rzenie wachlarza produkowa­
nych asortymentów. Podnosi 
się dobrobyt ludzi pracy. Ro­
sną ich wymagania. I nas;i 
przemysł musi je w pełni za­
spokajać. Nasze materiały 
muszą być więc coraz ładniej­
sze i estetyczniejsze. Materiał 
trwały będzie mógl dłużej 
t'!lużyć człowiekowi pracy. A 
to już wiąże s i ę z podniesie­
n iem stopy życiowej robotni­
ków. 

wzrostu produkcji minister 
Stdwiński z.wrócił uwagę na 
'ukryte jeszcze rezerwy pro­
dukcy jne, .a więc na niepełne 
wykorzysU:nie mocy produk­
cyjnej maszyn i urządzeń w 
wielu zakładach pracy i pod­
kreślił konieczność l ikwidacj i 
wąskich przekrojów oraz ko­
nieczność usprawnienia zmia­
nowości. W ty m celu należy 
szeroko spopularyzować ini­
cjatywę tow. Zygmunta Stop­
czyka, który postanowił wye­
l iminować jeden remont śre­
dni krosien w ciągu roku, oraz 
apel tow. Ma riana Moraw- WZROST 

WYDAJNOSCI PRACY 
-----------.-TO WZROST ZAROBKÓW 

Uroczysty obchód 
Dnia Konstytucji 

w ZSRR 
Ur0<:zyście i radośnie ob­

chodzono w ZSRR w dn iu 5 
bm. ogólnonarodowe święto -
Dzień Konstytucji. 

W dniu tym podsumowano 
wyniki socjalis tycznego współ­
zawodnictwa dla uczczenia 
Dnia Konstytucji oraz zapo­
czątkowano budowę licznych 
nowych domów mieszkalnych 
i instytucji kulturalnvch. · 

I DOBROBYTU 

Następnie minister Stawiń­
ski podkreślił konieczność 
podniesienia wydajności pra­
cy jako jednego z zasadni­
czych warunków wzrostu pro­
dukcji i zarobków. 

W przemyśle włókienniczym 
w 1954 r. wydajność pracy 
winna wzrosnąć o około 6 proc. 
Za da nie to można nie tylko 
wykonać, ale i przek.roczyć. W 
związku z tym należy ener­
gicznie walczyć o podnosze­
nie kwalifikacji z.a tóg i 
zmniejszenie· ilości robotni­
ków nie wykonujących swy ch 
norm. 

Liczne zakłady, jak np. 
ZPB im. Marchlewskiego, ma­
ją w tej dziedzinie poważne 
osiągnięcia. Ale mamy i tutaj 
jeszcze wiele do zrobieni .... W 

W wielu zakładach nie 
walczy się dość skutecznie o 
obniżenie kosztów produkcji. 
Nie walczy 11ię z marnotraw­
stwem surowca i artykułów 
pomocniczych, które łącznie 
stanowią przeszlo 70 proc. 
kosztów produkcji. W ZPB 
im. II Armii Wojska Polskie­
go w Bielawie straty powsta­
łe z niewłaściwego wyprzędu 
wynoszą 4.700 kg bawełny, z 
której można by wyproduko­
wać 30 tys. m tkanin. Są za-

W tym samym radosnym 
dniu rodzą si~ nowe projekty, 
nowe pomysły. 

WSZYSCY WRACAJĄ DO 
ROBOTY. WALKA O PLAN 
TRWA. DO KOSCA ROKU 
ZAKŁAD POSTANOWiii 
WYKONAC DODATKOWO 
PON AD 160 TYS. KG PRZĘ· 
DZY. 

kłady, które pracują oszcz.ęd- G 
nie i na nich należy się wzo- I r U p a 
rować. Np. Tkalnia Jedwab-

R WSKO-MAZO­
WIECKI, JAKO OSMY Z 
KOLEI W WOJ. ŁóDZfGM, 
PRZEKROCZYŁ 90 PROC. 
ROCZNEGO PLANU DO­
ST A W ZBOŻA, UZYSKUJĄC 
ZWOLNIENIE OD MIAREK 
I ODSYPÓW, 

W woj. łódzkim pozostały 
jeszcze cztery powiaty, k~óre 
dotychczas n ie osiągnęły 90 
proc. )>!anu. Do nich należą: 
powiat łowicki, k tóry uzyskał 
na dzień 4 bm 82,5 proc. wy­
konania rocznego planu, łę­
czycki - 81 proc., sieradzki -
73,3 proc. i kutnowski - 64,9 
proc. ~i~c; Tb~~kuz w z~~~~zęgdz~~:; ,I narlamentarzysto'w 

przędzy wyprodukowała 27 p 
tys. m tkanin. Fabry ka Dy- I k. h z 
wanów Smyrneńskich potrafi-,' francus IC o-on 
ła przez właściwą manipula- flll9 
cję mieszanek z. zaoszczędza- I p I 1a 

~-~:~::~:.~Er:d::::aę~ / w 0 8
' .e 

1
.Konstantego lldef onsa 

WARSZAWA, 6. 12. 
dne zużycie surowca to jeden Celem zwiedzenia szeregu G łc . , sk·1ego 
z: podstawowych warunków !,11iejscowości w Polsce, dnia li a zyn 
obniżki kosztów własnych, to „ bm. przybyło do Warszawy 
naczelne zadanie wszystkich 9 deputowanych do Francus-
robotników i dyrektorów. kiego Zgromadzenia Narodo- WARSZAWA, 6. 12. 
WSZYSTKO DLA CZŁOWIE- wego, a mianowicie panowie: Dnia 6 bm. zmarł nagle w 
KA - DLA JEGO RAOOSCI D1:1ladier, _b. premier, prezes I Wars:t.awie w wieku 4'7 lat 

1 SZCZE;SCIA I RGR (partia radykalna), Sou- Konstanty Ildefons Gałczyń-
W zakończeniu swego prze · I stelle, b. minister, b. sekr~tarz ski, jeden z najwybitniejszycłl 

mówienia min.ister Stawińsl{i I generalny RPF, przewodniczą- wspólc1.csnycl: poetów pol­
powiedział: - Nasza partia i I cy frakcji parJamentarnej skich. Smierć nastąpila w pel• 
rząd troszczą się o podniesienie I URAS, Conte (SFIO), Darou ni jego sił twórczych. 
dobroby~u ludzi pracy. Troska I (SFIO), Denis (MRP), Lanet w K. 1. Gałczyńskim traci 
o człoWleka, o Jego dobro - I (UDSR), Lebon (URAS), Lou- współczesna poezja polska jed­
jest naczelną zasadą naszego l staneau-_Lacau . (niezależny), nego ze . sw_ych czołowych 

(Dalszy ciąg na .str. 3) Verneu!l (partia radykalna). przedstaw1c1eh, 

I 

• 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 7 grudnia 1953 r. (nr 292) 

Dziś 
W dalszym ciągu drugiego dnia procesu szpiegów 

adenauerowskich p1·zed Sądem Wojskow;rru w Sl.cze­
tinie - po złożeoiu zeznań przez osk. Wruckn pro­
kurator zwraca si~ z szeregiem pytaii do osk. Land­
voigta. 

PROK.: Co mówił Kaiser o 
nowym Wehrmachcie? 

OSK. LANDVOIGT: O 

m&wi łwiade'k - Wruok po­
wiedz1a.l, że przyjechał z 
Niemiec zacllodnich dla spro­
wad:r.enia żony Gelhara i 
zbierani.a wiadomości dla wy-
w1adu". 

PROK. Jakie 9Pnwy l.ł'lltert­
sowały osk. Wrucka? 

dlńła, U: u!tiłował on uzyskać 
od niej szereg informacji do­
ty c:zących 111lstytucji, w której 
praicuj.e oraz wiadomości z in­
nych d7Jied2.in. 

Po złoi..t-niu 'Tez.n.ań Pt7.e'Z 
świad. Pi>Ot:row!'iką Sąd zarzą­
dził rozprawę przy drzwiach 
ll8m.kniętych. 

• * • 

. 
Szefem specjalnych kursów w Codziennie do Czynu Przedzjazdowe.go włączają 
Niemczech zachodnich był się dalsze dziesiątki tysięcy ludzi pracy. Usprawnia-
Kai.ser .a wykładowcami Bauer 
i Jansen. niem produkcji, wzmoioną wydajnością pracy, wyra-
N.astępny śwl.adek - Hen- żają głębokll rniło~c i ' przywiązanie dla naszej partii. 

ryk Koj potwierdził fakty 
przedstawione pr-zex św :.adka O LEPSZĄ lAKOSC czego - podaje korespondent 
Pietruszkę. Załoga Ozorkowskich Za- Jan Dzlerw~ - zespół rnaj!h·.a 

Ostatni świadek, J6i:ef Kl- kładów Prurnyi!łu Zgrzebne- Jan.a Pytłal'1Jl podJ~ł t:l)bo­
tewski, zeznał, że gdy zbleitł go dl.a U<2CZMia II Zj&ldu wiązani.a, które przysporzą 
z Polski w maju 1952 roku do PZPR po.stan.awia: państwu 11.563 z.ł. Zooowią­
Berlina z.achodniego, policj.a Oddział IV przędT.alTII pod- z.anla cslej zalog-. d.2dZĄ do­
tamtejsza przekawla go do niesie jakość przędzy o 2 proc. datlrnwą p rodukcj, wartości 

Świat 
GŁOSOWANI! 

W SPECJALNEJ KOMISJI 
P'OLITVCZNEJ 

Wehrmachde mówH mi Kai-
1er, że jeżeli po powrocie 
Blanka z Ameryki, idzie 
w ówcz.as bawił, Adenauer 
wygra wybory wówcr..as 

dilaŁacey partyjnych, funk­
cjonariuszy państwowych, a 
także intere~owa! się ile osób 
powołano do wojc;ka. P1·osił 

mn:e o nary.~r.wan i e planu 
z.akhdu, w którym pracowa­
łem". 
Kontynuując zeznanli1 świa­

dek 1twierdz.a, ie w;dzi.ał u 
osk. Wrucka broń. „Wruck w 
czasie pobytu u n.as - mówi 
św. Niemczyk - pisał listy 
atramentem ut!jon:vm i jed"'n 
z. nich kaz.ał mi wyalać poc"z:­
tą lotniczą do Niemiec za­
chodnich". 

SWIAD. Przede wszys.hklm 
wiadomości. o chaxaktene go-
1\)0d.arczym, a także plany, za­
kłady. pracy i inne rzeczy. 
Chclał koniecznie, żebym do­
starczył mu nowy polsló do­
wód osobisty oru ksdążeczkę 
wojskową. Wręczyłem mu le­
gitymację związków r.awodo­
wych i druki do zameldo'Ył'G­
nia. 

5 bm. w dalszym ciągu pro­
~u grupy szpiegów wywiadu 
adenauerowskiego - Sąd po 
p1."7..esłuchamiil\l ostatnich świad­
ków udzielił głosu stronom. 

Doprowa<h.€.111 z więzienia 

świadkowie Alfrt'd Pietrusz.ka 
i Hemyk Koj, to agenci wywia­
du adenauero-.vskiego, którzy 
po ucieczce z. kraju na terenie 
zachodniego Berlina :r..<>óo'tali 
zwerbowani do roboty iizpie­
gowskiej, 

amerykań~kiego biura wywia· Robotnicy oddziału V przę- 74.74l 7.ł. 
dowczego n.a Man teuffelstras- dVJ!ni podniosą· jakość o l 
se, gdzie był przesłuchiwany proc. oraz zwi~kszą wyprzęd 
kilk.akrotnie przez niejakiego o 0,5 pr<>e. 
Hansa, który wypytywał go o Oddział II tkalni zlikwiduj4 
informacje z dziedziny woj- pon.adplanowe godz.lny posto­
skowej i gospodarczej. „Pro-

1

1 jowe i ponadplanową ilość od­
ponowano mi również wspól- padków, pod.niesie jakość tka­
pr~cę z wywiadem - mówi nin surowych o 4.4 proc. 
świadek - a gdy odmówiłem I Zespół rna)slra Wiktorow­
- skierowany z.ostałem do o- 1

1 
skiego zmniejs?y odpadki o 

bozu niemieckiego przy Rot- 0,5 proc. i godziny postojowe 

.ZOBOW!i\ZANIA 
PRACUJĄCEJ Wol 

Jako pierwsza ze spółdzielni 
produkcyjnych powiatu łowic­
kiego db współzawodnictwa o 
wzrost produkcji rolnej przy­
stąpiła <pólcizieinia w Bąko­
wie Górnym. Cz.łcnkow.e jej, 
po omówieniu swych moi.li­
wości, mając . n.a względzie 
podniesienie poziomu gospo­
darczego swej spółdzielni, m. 
in. zobowiązali się wybudować 
sposobem gospodarczym po­
miea.zc;i;enie na maszyny i na­
rzędzia rolnicze, w pierwszej 
połowie g.rudni.a oczyścić ro­
wy odpływowe w celu odpro­
wadienia nadm:.aru wody w 
okresie wiosen.nym, do 10 bm. 
wprowalizić normy iywien i.a 
dla inwentarza żywego, do 
23 bm. przeprowadzić dez.yn-
1'.ekcję wszy&\kich pomiesz­
czeń .lhwentarsklch oraz br.ać 
udział w sr..koleniu w ramach 
u~iania wl.d:i.y rol-

W Specjalne] Kom 'sjl Pofltyc%· 
nej ląrom.adzcnia OąólnĄc;o llZ 
z;ikonu:yła sit dyskUi:J~ nad 
sprawą konfliktów rasowych w 
Afr_yce Południowej wywoł.inycn 

•DOlttYkot dyakrymlna cji ras~w~j 
Prowad%onit prz•l: rząd Unii Po­
l1u.ln1owo~Ałrykansldej. Naj p icww 
odbyło s1~ ąlosowanie n.1d pro· 
J•ktem re%olucjl deleqacJI Unii 
P?lud1110..,o-Afrykańsklel w spra· 
w1• rzekomeąo braku kompeten· 
cjl O~IZ c1o omawiania tej spra­
wy. 

Eprawa posunięta będ?Je tak 
d'3leko, ż& będzie mógł być 
ratyfikl'.lwany „Generalver­
trag" (układ ogólny) l będz.ie 
można przystąpić do utwori:e­
n 'a nowego Wehrmachtu, ja­
ko części akladowej ,,.armii 
europeiskiej". 

PROK.: Co mówił Kaber o 
1tosunku now?go Wehrmach­
tu do Francji? 

OSK.: Że w wypadku n ie­
podpisania przez Francję „Ge­
neralvertragu" Ameryk& za­
wrze z Niemcami pakt aepa• 
ratystyczny. 

Po przesłuchan'u osk&rto­
nych Sąd z.ar:i11dził postępo­
wanie dowodowe. 

Swiadek Marian Niemczyk 
1twierdza, lż zna Wrucka od 
dawna i wie o jego przyna­
leżności do H:tlerjul{end 1 
1łużbi• w SS. Swiadek pod­
kreślaj~c prohitlerowłk~ po· 
stawę Wruck& w okresie o­
kupacji, ltwierd1.1, te pne­
jawial on wrogość wobec 
Polski f PoLaków. 

We wrześniu biet. roku o­
sk.artony Wruck z.js.wił 1lę w 
mieszkaniu Niemczyka ofia­
rując 2 zegarki - świadkowi 
1 .iego tonie. Trr.ee! z.egarek 
Wruck chci.ał sprzedać. „w 
cuisie drugiej bytności Wruc­
ka u nu - mówi dalel iwia­
dek Niemczyk - opowiedzlat 
mi on, ±e był ti.!ł przeszkole­
niu sz.piegoW!lklm w Niem­
Cte<:h u.chodntch ł te prze-
11ł.!ny Z()jStał do Polski dla 
zbierania materiałów wywia­
dowczych. Wruck zadswał ml 
si:ereg pytań dotvc~cyeh J)O­

blliskich u.kład~w praey, 

Swiadek Brunon Piotrow­
t;ki, krewny W'rucka, podkre­
śla, że znany był on w rodzi­
nie ze 1wej niechęci do pracy, 
z pijań~twa i chuligańskich 
wybryków, u. które był ka-

. rany więzi en i em. 
Swiadek etwierdz.a, li e>sk. 

Wruck odwiedził ~o w er.asie 
lab bież. roku i ofiarował mu 
jeden z licznych zegarków, 
które Posiadał. „Chciał ko· 
niecznie z.obaczyć · s:ę ze 
swoim bratem Stefanem -
mówi Aw. Piotrow11lci. - żo­
na moja ułatwiła to spotka­
nie. Konrad wypytywał swe­
ł<> brata o różne sorawy, któ­
re, jak ml dę wydaje, 1ą ta­
jemnicą wojskow11. 

Wieczorem zobaczyłem, t.e 
Konrad 1ied:!':J. w kuchni przy 
stole a przy nim znajduje si4 
karteczka z jakimiś numera­
mi, 11zklanka ! wodą. bial• 
pastylki i wieczne pióro. Kon­
rad pisał coś n.a białej kart­
ce papieru, ale śladu pisma 
nie było wd-'lć". 

Swiadek Wiktor Krogul - b. 
cz.lonedt SA mówi. że osk. 
Wruck przyjechał do niego, do 
Olsztyna, P!7-edstawiiajllc mu 
&ię jako Henryk Such&nowlez. 
Po pewnym c:z.a91e przymał, że 
nie jest to jego prawdziwe 
nnwd...<:dro. „Prukazuj11c mi 
pazdrowienia od Gelh11' -

Przemówienie 
Oskarlyclel publicmy po· 

wiedział m. in.: 
Jak wynika & niedawnyeh 

doniesień prasy, na terenie 
NRD z.likwidowano 1rupy 
51;plegowslde, pozostające pod 
kierownictwem byłego gene­
raha hitlerowskiego, Gehlena. 
.Aparat szpiegowski Gehlena 
zatrudnia tysillce agentów, 
zwerbowanych spośród byłych 
współpracowników w,wiadu 
hiUerowskiego i byłych ofice­
rów Wehrmachtu, takich jak 
szef oskarżonego w obecnym 
procesie Landvoigta - były 
major Kaiser, były SS-owiec i 
wielki obszarnik pomorski 
Reuder, były lotnik hitlerow· 
ski Jansen i inni. Wśród ma­
teriałów ujawnionych prey 
czę~ciowej likwidacji te&o •P•· 
ratu malezlono również 1 In· 
strukeje dotyczące szpie'o­
stwa i dywersji w Police. 

Proces obecny potwierdzll te 
wszystkie fakty, choć osk.arże. 
ni używają różnych nazw dla 
tego ośrodka npiegowskieao. 

Niezależnie od tego, czy n01l 
on na:r:wę „Nachrichtendlenst" 
czy „Buro Blank" (urząd Blan• 

Plenum KG 

ka) lub „Amł ~m Schut~ der 
Verlaswng", bezsporne je&t, i• 
wywiad taki stworzono jako 
przy1ludówkę wywiadu amery­
kańskiego i że dl'.iała on air•· 
aywnle przeclrko Polskiej 
Ruczypospolite Ludowej, u-
1iłujl\C lt'Otnldzl~ wiadomości 
wojskowe, polityczne i IOIPO­
darcze. 

Przedstawiajtgc okoll~noścl, 
w Jakich kierownicy ośrodk• 
wywiadowci.ego Kailer, Tor· 
1ler 1 Neutwi& werbowali 
szpiegów, a m. in. oskarżonych 
Wrocka i Machurtt - proku­
ra tor podkreśla, ie działające 
w Berlinie zachodnim różne 
instytucje, rzekomo dobroczyn. 
ne, w istocie rzeczy zajmują 
się dostarczaniem amerykań­
skiej placówce wywiadowczej 
przy M.anteuffelstrasse kandy· 
datów na npiegów. Oskarżeni 
Wruck i Machura udzielili tej 
placówce informacji, dotyczą. 
cych Polski, a następnie Z?sta­
li skierowani na specJalna 
przeszkolenle szpiegowskie do 
Niemiec zachodnich.. 

Charakt~ryzując metody 

Swiadek Stefania Ważna, 

siostra osk. Wrucka. stw:erdza 
na pytanie Sądu. ii zgad;lQ !i<: 
na złoienie zeznań i oświad­
cza, ie wid2liała .lak Wruck pi­
sał listy utajonym pismem. 

„Brat karLał mi uczyć się te­
go samego oo on robi, zeznaje 
świ.adek Ważna. Na jego Ż}'<?Ze­
nie wysłał.am wqwczao!I napisa. 
ny priez niego list do Niemiec 
:zachodn<ich. Prr.ek.a1,ałam talc­
że napi1Sany przeoz niego list 
nl!;!';zej znajomej Gelharowej". 

Swiadek Leokadia Berend 
zeznaje m.ln., że będąc na 
„wyciec7:Ct!" 'OOl!'g::iniz.owanej 
przerz: Wruoka zauważyła, ie 
interewwal się on bardzo o­
biektami wojsikowymi. ,,Po 
powrocie do domu - 'M!Znaje 
świadek Berend - Wrucl< coś 
sobie za.pisywał az.y też szki­
cował". 

Swiadek Stefan Wruok, brat 
oskarż<>neg<>, na pytanie Są· 
du wyraża zgodę na skladan.ie 
zez.nań i stwlerdUi, iż gdy spot­
kał s!ię ze swym bratem ten 
wypytywał IJO O wi.adomośoi Z 

dziedziny wojskowej, m.in. o 
rocunieszczenl.e obiektów woj­
skowych, o wypos.ażenie woj­
ska w broń itp. „Polecił mi -
~naje iwiadek - J:b!erać da­
lej takie wiadomośol i wypy· 
tywać o nie z.najomych iiołn.i ~­
rzy". 

Kolejny świAde-k, Marta Pio­
trow1ka, ciQtka osk. Wruaka, 
w i:eznaniach awych potwier­
dziła równie! fakt posi<1dania 
przez siostrr.eńoa materiałów 
chemicznych do sporzlldzania 
tajnopisów jak również stwier-

Swiadek Pletru~llka opisując 
mebody werbowania szpiegów 
przez wywie.d aden.auerowsk:i, 
zeznał m.in.: „Przebywałem w 
obw.ie niem~eckim w d:z.ielni­
cy Alt-Moabit. Ze wzl{lędu n.a 
nędzę panującą w ol:x>Lie uda­
Hśmy się z Kojem do ,,Sehle­
sier Bund" z prośbą o pomoc 
pieniężną i ubranie. Tam po'Z­
nallśmy Kaisera i Nentwi.ga, 
którzy początkowo podawali 
się za dziennikarzy". 

„Wypytywali nas oni do­
kładnie - mówi świadek - o 
wszystkie wiadomości z Pol­
ski. W czasie roz.mowy Nent­
wig pr~stawił się jako kie­
rownik Nachri<:htendienst i 
mówił, ie jest w placówka. 
wywiadu niemieckiego, który 
współpracuje & Amerykana­
mi". 

W dalszym ciągu swych z:e­
mań świadek Pietruszka o­
.świadczył, że Kaiser :i.apropo­
nował zarówno jemu, jak i 
Kojowi w~półpracę z wywia­
dem, a gdy początkowo od­
mówili - stracili znalezioną 

w międ7.ycz.asie pracę. 
„Był to podstęp Kaisera -

ciągnie świ.adek - któ.ry 
wszędzie podstawiał nam no­
gę, by nas zmusić do z.gody 
na jego propozycje". 

Swiadek zeznał następnie, 
że po wyrażeniu zgody na 
pracę w wywiadzie przeszedł 
przeszkolenie npiegowsk1e. 

tenburgstrasse, w którym by- o l proc. 
ł~ bardzo ciężkie warunki ży~ I Zaioga cerowalni J>O!tano­
cia. Do obozu przychodzili wiła wyczyścić i wycerować 
częst? a~enc.i. w~ia~ów_ a~~·, ponad pl.an 3.715 m tkaniny. 
rykansk1ego i nienueck1ego • Robotnicy tMnsportu U0!\2-

W d'll~ym clą~ swych ze- czędzą 25 litrów benzyny i 'r 
mań świadek K1żewski opo- litrów oliwy aamochodow~j. 
wiada o swej 7-miesięcznej Poza tym wszystkie. działy 
słu7:bie w kompani~ch '_V2r~o- produkcyjne i admin~tr.acyjne 
wniczyc~ na terenie N1enuec podjęły takie cenne 10bowią-
zachodmch. z.ani.a. 

„W kompaniach tych -mó­
wi świadek - praca jest b. DODATKOWA PRODUltCJA 
wyczerpująca. Wskutek złego WARTOSCI '14.741 ZL 
odnoszenia się do ludzl, kilka W Zduńskowolskich Zalda-
razy już zdarzały aię wśród dach Przemy.siu Pońc:z:oar.ni­
członków kompanii . wypadki 
samobójstw". ------------~ ruczej. 

Spółdzielcy x Bąkowa Gór-
Po złożeniu zeznań przez 

świadka Kiżewskiego, Sąd 
wzywa kolejno oskarżonych, 
by rozpoznali wśród dowodów 
rzeczowych przedmioty, które 
stanowią k:h własność. Osk. 
Landvoigt rozpoznaje m. in. 
pistolet, kompa.s i używane 
przez siebie leg\tymacje, osk. 
Mach ur.a wskazujlt nkic 
przejści.a przez Odrę, zaś osk. 
Wruck rozpoznaje fałszywe 
dokumenty, otrzymane od 
Kaisera, zegarki i inne przed­
mioty. 

Sąd, ' Po wysłuchaniu prze­
mówień prokuratora i obroń­
ców oraz ostatniego słowa o­
skarżonych - z.apowiedzi.ał o­
głoszenie wyroku w dniu 7 
grudnia br. 

Zjazd 
przodujących cUopów 

pow. łódzkiee-o 
(DokońC'T.e11.le· ze str. 1) 

winne są - pań!ltwu gminy: 
Kruszów, Lućmierz, Pucmiew 
I Brójce. Wielu chłopów z tych 
gmin je5ZC7.e zwleka. z wypeł­
nieniem obowią7Jku dostawy 
zboi.d.. 

Nied~laita:7.ll'le wyniki o­
siągnął powiat łódzki w rea­
liucji obowiązkowych dootaw 
tywc.a (65,4 proc. rocznego 
planu) I mleka (64,3 proc.). 

nego wezwali do współzuwod­
nictwa w wa.lee o W1.l'OSt pro­
dukcji rolnej wuy,;lkie spół­
dzielnie produkcyjne pow. ło­
wickiego. 

• • • Na ogólnym zebraniu spół-
dzielni produkcyjnej w Mo­
st:ich (pow. raciomszcuński), 
po dokon.:miu oceny r<?>alizacji 
zobowiąz.an, podjętych dla 
uczczenia :$6 rocuucy Rewo­
lucji Pażdziernlkowej, spół­
dzielcy postanow .li czynem 
powit«ć Il Zja;i;d PZPR, po­
dejmując wiele zobowir.zań. 

oskarżyciela .publicznego 
O tych wszystkich sprawach 

mówi.U przodujący chłopi po­
wiatu łódzkiego na swym 
zjei.d2Jie, postanawiając wzmóc 
wysiłki, aby całkowicie apla­
cić dług państwu oraz pod­
nietfć poeram pnxtu!'><::fC ~<><i­
nie z wytycznymi IX Plenum 
KC PZPR. 

A więc postanowili oni za­
komerw<Jwać sprzęt rolniczy 
n.a okrea; zimowy w terminie 
oo 15 bm., do 31 bm. oci:yscić 
i zabtzpieczyć przed szkodni· 
kami 700 drzew owocowych, 
do 30 grudnia ·zwieźc wszyst­
ką słomę z pola na podworz.e · 
oraz. 11taranme pi;;.e.:howywać 

obornik w celu zapewnienia 
Jego wartości nawozowej. fanlz.acjl młodzleżowl'!j - „Hf. 

flerjugend", - dalsza droga 
poprowad1.ila go przez „Arbe1ta­
dlenst" do „~lbstandRrte SS -
Adolf Hitler". W końcu po­
szedł na szpiegowską robolę 
do 1padkobierc6w Hitlera. 
Wruck. wyjaśnił przed Sądem, 
te, wracając po raz wtóry do 
swoich oońskich mocodawców, 
:tabrał ze sobą swe dokumenty 
z SS, bo wiedz.lał, że w pań­
stwie Adenauera przynależ­
ność do SS nie jest przez wła­
dze ścigana, a wręcz przeciw-
11\e ~ wysoko ceniona. Tak 
więc nie ma wątpliwości, Wy. 
1oki Sądzie, że oskarżony Kon· 
rad Wruck pope.lnlł zbro<init: 
idrady ojczyzny 1 narodu. 

Omawiając całokształt prze-
1tępczej działalności Wrucka -
prokurawr stwierdza, że zarzu­
ty aktu oskarżenia w stosunku 
do niego, jak szpiegostwo, po­
siadanie brc>n!, nielegalne prze· 
krocz.enie granicy, :r.ostały w 
zupełności udowodnione. 

Landvoitt - to wytrawny 
szpieg, organlutor kanałów 
przerzutowych, doradca Kai· 
sera. 

Ten hitlerowski landskneeht, 
spekulant i &przedajny ~ocjal­
demokrata na ameryk.ańsko­
adenauerowskim żołdzie 
działał prz.eclwko własnemu 
narodowi I naszej ojczyźnie. 

Prokurator wskazuje na­
stępnie, te fakty ujawnione na 
przewodzie sądowym potwier­
dziły, iż Niemcy z:ach. stały 
1i1 targowiskiem ludzkich 
istnień i kolonią amerykań­
skiego kapitału. 

Zarówno oskarżeni lak I 
świadkowie zobrazowali nam 
sytuację stworzoną przez rząd 
adenauerowski i okupantów 
amerykańskich - ciągnie pro­
kurator. - Osk. Landvoigt o­
powiadał np., do jakich roz:­
mlarów doszło bezrobocie w 
Niemczech zach. Opisywał ko­
lejki przed Arbeibamtami, 
obliczył nawet, te przez jeden 
tylko urząd w jednej dzielni­
cy przechodzi przeciętnie 
2.0QO bem:oootnych dziennie. 

Naród niemiecki odgrs9-:za 
1!41 od tych, którzy kupczą i 
frymarcz11 jego niezawisłością 
i wolnością, któr~y uniemożli­
wiają odbudowę pokojowego, 
demokratyc:r.nego i zjednoczo­
nego państwa. 

Pokojowe 1111y narodu nle· 
mf~ckfego w swej walce o 
1jednoczenic cieszą się 11ym­
pat1ą i poparciem wszystkich 
miłujących wolność i pokói 
narodów, O moiliwości poko­
jowego współżycia między 
Niemcami, a ich Sllsiadami 
świadczą dobrosąsiedzkie 1 
przyjazne stosunki między 
NRD a Polską. 

Polska jest jak najbardziej 
zainteresowana w niedopusz­
czeniu do odro<izenia się sil 
agresji na terenie Niemiec i w 
uregulowaniu sprawy nie­
mieckiej n.a podn.awach de­
mokratycznych i pokojowych. 

Tym bardziej - dla tych, 
którzy odważą się targnąć na 
naszą niez.awlsłość, na nasze 
bezpieczeństwo, na nasze bu­
downictwo 1oc.ia!istyczne, dl.a 
tych będziemy twardzi i nie­
ubłagani. 

Dla takich właśnie zbrod­
niarzy, dla z:drajców i wro­
gów narodu polskiego, dla 
agęntów amerykańsko-ade­
nauerows.kiego wywiadu, któ­
rzy podnieśli rękę na narody 
miłujące pokój, żądam dla 
osk. Landvoigta Heinza i 
Wrucka Konrada - kary 
śmi erci, a dla Machury Adol­
fa kary długoletniego więzie­
ni.a. 

- Boli mnie to - powie­
dział Białowąs, posiadający 
3,5-hektarowe gosj)Odarstwo w 
gminie Kruszów - te nasza 
gmina zalega z odstaw\ po­
ważnych ilości zboża. Ale 
czy nas~ gmina może osią­
gać dobre wyniki, &dy nie ma 
w olej go:;poda.rv,a, ponieważ 
przewodnlczQcy Prezydium 
GRN 1ą sit.ale zmieniani, cdy 
nie dba się o interesy pracu­
jących chłopów. My, pracują· 
cy chłopl, nie będziemy szczę­
dzili trudu, aby n~sza gmina 
wywiązała się ze swych obo­
wiązków, ale mu~ ona mil'!t 
go:;pod.:u-za, który . pokiero­
wałby pracą. 

- Każdy z nu, pr11cuJących 
chłopów, może i powinien wy­
konywać swe obowiązki wo­
bec państwa - powiedr.iala 
Stanisława Pietrucha z gro­
mady Dąbrówka w iJ'llmie 
Lućmieorz. - Olbrzymia po­
moc partii i. rządu dla mało­
rolnych I średnio.rolnych 
chłopów zobowiązuje ich do 
mmiennego wykonywania o­
bywatelskich obowiązków. 
Trzeba tylko, a·by aktyw po­
mógł im to 7,rozumieć. 

Wielu dyskutantów, jak np. 

[~k~iiJJ20.nia rostępcrej 
Kultury 'i!_em1eckie1 

Delegacja NRD 
przybyła do Polski 

WARSZAW A, ~. 12. 
Z okazji rozpoczynającego 

się Tygodnia Post!tlJOwej Kul­
tury Niemieckiej w Polsce, 6 
bm . .z: NRD przybyła do War­
szawy n.a :r.aproszenie Komite­
tu Współp1·acy Kulturalnej x 
Zagranicą 17-osobowa delega­
cja niemil.'Ckich dz.ialacz.y po; 
litycuiych, społecznych i kul­
turalnych z przewodniczącym 
Berlińskiego Komitetu O­
bro1iców Pokoju profesorem 
Havernannem na czele. 
Gości niemieckich witał na 

dworcu prof. Kazimierz Kura­
towski - członek prezydium 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, członek prezydium 
PAN, przedstawiciela KWKZ, 
PKOP oraz oriani:r.acji spo­
łecznych, instytucji nauko­
wych i kulturalnych. 

Pr:i:eclwko ttmu wn ioskowl 
ąlooowalf deleqae\ ,42 p.iństw. w 
tym deleqaci ZSRI\, Polski Cre­
choslowacji, Ukrall".sk;•l 'SRR 
Bi;iłoruskif'I SRR orn krajó..; 
a:r:jatycklch I arabskich. 

Odr:i:uce"I$ re:i:olucJI tJnl\ Po­
ludnlo- - A.frykańsklej stanowi 
pow<iżn~ PQr..tlc, państw lmp„ 
rialistycznych. 

Nut~pnle odbyło si~ ąło•<'lWlł· 
nie n.ad projektem nzolu: j 17 
krajów a:Jatycklch, arabskich I 
poludniowo·amuyk~ńskich pr:te­
widującym, :te speclalna lcombJ;a 
ONZ zbada stosunki ras~we w 
Unii Południowo-Afrykańskiej i 
prui!ltawl sprawoz<111nie. IX s~· 
sjl lqrom.~dreni1 0-;ólneąo. R•· 
zo1u:;1a została uchwalona 37 qlo­
.s.11m1„ 

ZAPOWIEOl W!NOWIENIA 
STOSUHKOW 

OYPLOMATYCZNYCH 
Ml~Dl.Y WIELK;i\ BR.VU,M\Ą 

A. !RANEM 

llb<<idY Wl•lkle\ Brytanii I lra· 
nu postanowiły 'On.m>wl~ nio­
%Wlo~r.nle stosunki C:vi>lomatycz­
ne, zerwane pr7ed 13 miesiacz­
ml, i dokonał wymiany amba~a· 
dor'-ów. Jednocześni• lcomutiil-a\ 
zapewnia rychłe pndjfcie roko· 
wan mltdzy obu rządami dla u­
requlowania sporu wywotane~o 
n.acJonałiucJą irańskieqo prze· 
mysłu naftoweąo. 

KONf'ERENCJA 
NA BERMUDACH 

l"r•mler Lani.I "I• bral w St>· 
bott i w nled%lel1 udziału w ob­
radach szefów 3 mocarstw. La· 
nicla zast9pował minister spraw 
zaąranlcznych Bidault. R:i:ecznik 
deleąacjl francuskiej lłayen za· 
komunikował. że premier Lanlel 
% flJOWodu przeziębienia nie u· 
cze•tnlczy w obradach. Baye11 -
Jak JH)daJ• korespondent amery­
i..-ń„lłl•J Jlqeł'u); P.'"i>SO-} Uł:J­
\~d ,..„,..„ - ,,podlcreślal, te 
przyczyn4 nleobecnokl Lanlela 
na naradach nie Jest nle:radowo­
lenle i konferencji, lecz rzeczy­
wista c::-.oroba". Kor„spondent 
UP pod<>)~: „Nieobecność fran· 
cullkleąo premiera n1 110bótnim 
posiedze„iu była tym bardzll!j 
dziwna, że w tow•rzy•twle dwóch 
c:i:łonków d•leąacJI apacerował 
o" w 10,bott w poludnie po oQro· 
dzle klubu „Mld-Ocean" I foto­
ąratował alt". 

HURAGAN 
'W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Hlnwykl• allny huraąan apu­
stoszyl w dniu 5 ąrudnla stany 
Missisipi, Louisiana I Arkan­
au. Najbardzla} ucierp\alo mla-
1\0 Vlcksburq, w którym hura­
ąan zburzył kifkandcle domów 
mieszkalnych I kino. Przaszło 20 
osób znalazło lmlert pod qruza­
ml domów, • około 200 odniosło 
rany. Straty mat•rialne S<\ znacz­
ne. 

llUt.GARSKO-GRFCKI 
UKUD HANDLOWY 

5 ąrudnla podpisany został w 
Ateniilch bułqarsko·ąreckl układ 
hiilndlowy. Wartośt wymiany to· 
warowej obu krajów wynlesi• 
1.800 tya. dolarów. Bulqiilrfa bt­
dzie eksporto•nła do Grec:]\ mlt­
so, jaja I nawozy aztuc%ne w za­
mian u bii1weln9, wyroby włó­
klennlcae I inne tow„ry. 

Kr Czecoosłpwacji 

1zkolenia szpiegów, a w szcz.e­
gólnośd. n.astawlenle politycz· 
ne, jakie otrzymywali - pr,o­
kurator podkreśl.a, że „wykła­
dowcy" Kaii;er, Reuder i Jan­
sen mówili oskarżonym, iż 
Adenauer stawia 50ble dwa na­
czelne zadania: pierwsze 
1tworzenle nowej armil nie­
mieckiej - i drugie - ode­
branie naszych pra1tarych 

PRAGA, U2 Ziem Zachodnich. 

Agencja CTK donOBi, te w Oskarżony Landvolgt :i:emal . 

„Os.kartony Adolf Machura 
:.._ &twierdz.a oskarżyciel publi_ 
ezny - to również zdrajca oj­
czyzny. Kiedy rozmawiałem w 
Opolu 1 jego matk11, noszącą 
stare śll\skle nazwisko Wiecha. 
czek, zastanowiłem się, jale 
stal się on zdrajcą i szpiegiem, 
jak mógł wyprzeć się pięknych 
tradycji powstańców iląskich, 
którzy ginęli w obronie polsko· 
ki właśnie na tej starej, 1pia-
1tawskiej ziemi, gdzie urodził 
&ię oskarżony". 

Adolf Machura Jest byłym 
członkiem „Hitlerjugend", wY­
chowanym w zatrutym klima­
cie fas?.:ystowskiej moralności, 
cechuje go wstręt do pracy, 
pogoń za choćby podłym, lecz 
łatwym życiem. Dlatego Ma­
chura został sr.pil'!giem - za­
przedał się Kaiserowi. Osk.ar­
iony Machura - jak wynika 
z jego własnych wyjdnień -
zdawał sobie zupełnie jasno 
sprawę z tego, ±e działa jako 
r.drajca i szpieg na s1.kodę Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo· 
wej. 

Przemó,~ienia ()brońcÓ\V 

i ostalnie~lowo oskarżonych 

Pawiloniec t Rąbieni.a, mówi­
ło o koni~mości podnoszenia 
produkcji rolnej. Stwierdzili, 
że zwiększenie urodzajów je5t 
obowiązld~m każdego pracują­
cego chłopa, który powinien 
uczyć się uprawi.ać ziemię po­
przez czytanie fachowych bro­
szur. W pracy te} jednak mu­
!'Zl\ pomlłgać pracującemu 
chłopu rada n.a1'Qdowa, POM 
itd. - Nie z.awS7..e one poma­
gają- powiedz.lał ob. Pawilo­
niec. - POM w Rąbieniu młó­
cąc moje zboże, około ;IO proc. 
ziarna wstawił w kłosach. 

Watykan, semper fidelis 
tutaj ciągnie prokura-

dniach 3--5 grudni.a br. odby· tor - iż Kaiser, mówillC o wiei· 
ło .się w Pradze plenum Ko- h · j 
mitetu Centralnego Korouni· kich Niemczec ' o noweJ wo -

h ł nie, nadmienił mu prz.y tym, 
stycznej Partii Czec os owa- ±e :i:am.iarem jego morodaw-
cji. ców jest obrócenie &ię w pew-

Re.teret „Niektióre u~adnie- nym momencie również i prze· 
nia ideologicimel, mMowo-po· ciwko all.antom. 
litycznej i organizacyjnej pra· Apetyty bońskie ro1m~ coraz 
cy partii" wygłoeił Antonin I bardziej, polityka militaryza­
Novotny. Refera~ na temat cji Niemiec stanowi rosnąc11 
wyborów do komitetów na.ro• . groźbę dla pokoju i bez.pieczeń­
dowych oraz przygotowań do . 9twa wszystkich narodów eu­
x zjazdu Komunistycznej Pa~· j rapejskich, w szczeiólności dl.a 
tli Czechoełowacjl, wygłotił państw sąsiadujących :z: Niem. 
V. Siroky. cami, takich jak nasza ojcz.y-

Plenum uaprobO'wało refe· zna, ja.k Czechosłowacja, j~k 
raty 1 przyjęto je jako dyrek· Francja, Belgia cz7 Ho~nd1a 
tywy dla pracy partiL - dla krajów, k~ore juz do-

. świadczyły na sobie nieraz po-
Jednomyślnie przyjęto wnio· twornvch skutków tej polityki 

11ek prezydium KC KPCz w - polityki zgubnej również dla 
sprawie z.wołania n.a 11-13 samego narodu niemieckiego. 
czerwca 1954 r. X z.Jar.du Ko- w dalszym ciągu swego 
mun_l~tycmei Partii Czech06ło: przemówienia prokurator scha­
wac11 z następującym porząd rakteryzował sr.czegółowo prze­
kiem dziennym: stępczą działalność os-karżo-

1) Referat gpraworoawczy o 
działalności KC KPCr. i dals;r;e 
udania partii. 

2) Referat eprawozdawczy 
centralnej komisjl rewizyjnej. 

3) Dyrektywy dla ustalenia 
perspektywicznego planu roz· 
woju gospodarki narodowej na 
rok 1955 i na lala 1956-1960. 

4) Wybory Komitetu Cen: 
tr<!lnego KPC-Z I centralneJ 
komisji rewizyjnej. 

nych ujawnioną w toku proce· m i 'przeszedł do nakreślenia 
ich sylwetek. 

Wruck je.st z urodunia Po­
lakiem - mówi oskarżyciel 
publiczny - sprzed3ł on jed­
nak swój naród już wówczas, 
gdy kraj nasz na skutek zdra­
dy sanacyjnej kliki popadł w 
niewolę i przeżywał ciężkie dni 
hitlerowF-kiej okupacji. K:trierę 
renegata rozpoczął od uzyskania 
II grupy ,.volkslisty" i przyna· 
leiności do fa!zvstowskicj or-

Odrębną sylwetkę stanowi 
oskarżony Heinz Landvoigt. 
Nie jefit on obywatelem pol­
skim. Odpowiada 09 przed Są­
dem Polskiej Rz4"<:7.ypospolitej 
Ludowej jako obcy obywatel, 
który działał na szkodę naszego 
państwa . Jeśli jednak przeana. 
lizujemy dokładnie jego dzia · 
łalność, to musimy powiedzieć. 
że jest on zdrajcą narodu nie­
mieckiego: z wypowiedzi i wy­
jaśnień złożonych przez.eń na 
rozprawie widać, źe oceniał on 
jasno sytuację, jaką wytworzy. 
ły w Niemczech zachodnich 
rządy amerykańskich okupan­
tów i Adenauera. Oskarżony 
Landvoigt zdawał sobie wyrat_ 
nie sprawę z tego, czyim in­
teresom słuźył i wiedział bar­
dzo dobrze o tym, że interesy 
te są przeciwne interesom na· 
rodu niemieckiego, że to Inte­
resy garstki po<lżegarzy wojen. 
nych - jur'uów, fabrykantów 
i bankierów. 

Obrońcy oskarżonych wysi.1-
wali w swych przemówieniach 
t. okoliczności, które - ich 
zdaniem - mogły wpłynąć na 
złagod.!enie wymiaru kary dla 
oskarżonych. 

Obrońcy oskarżonych Wru­
cka i Machury podkreślali de­
prawujący wpływ wycho­
wawczy, jakiemu byli podda­
ni obaj oskarżeni w „Hitler­
jugend" i w innych organiza­
c.iach hitlerowskich, uiś w 
stosunku do Landvoigta -
m.in. wpływ antypol~klej pro­
pagandy prowadzonej przez 
prawicow·t partię ~ocjalistycz­
ną SPD. 

Adwok11ci wszvstkich osk11r­
żonych podkreślali jako oko­
liczność łagodzącą prwm<1nie 
się przez o~karżonych do wi­
ny. 

Po przemówieniach Sąd u­
dziela głosu oskarżonym d1a I 
wygłoszenia ostatniego słowa. 

apie-kunem adenauerow­
skiego wywiadu i hitlerow­
skich generałów. 

Stwierdzając swą winę wo· 
bee naro<iu polskiego, osk. 
Landvoigt prosi o wymierze­
nie mu takiej kary, która po­
zwoli mu na powrót na uc„ci­
wą drogę życia. 

Również osk Machur.a I oJk. 
Wruck pro~zą Sąd o łagodny 
wymiar kary. 

Dy!lku11Ję n& zjeździe eeeho­
wał& niezwykła łrosh& o peł­
ne W)·pelnłenle u.dań, po!lła· 
wionych prz.ed w11i~ o całko­
wi~ wYkonanie obowłl\zków 
wobec pań11łwa. I d&lsse pod· 
nle:denie poziomu produkcji 
rołneJ. 

J niech kto§ je3zcze powie, 
że Watykan nie interesuJe 

się sprawą ob~ad11 stanowi3k 
duchownvch na terenach Ziem 
Zachodnich. Oszczerstwo! Na;­
lepszv dowód, że Watykan 
mian.owal właśnie nowego wi­
kariusza kapitulnego w ... 
Schneidemuehl. 

Gdzie? Tak, w Schnetde· 
muehl. To nie omyłka, Schne1-
demueh! - to jest niemiecka na­
zwa po!.~ktego mia.~ta ' Pili/. Dt11 
Wat11kanu Piła pozostała mia­
stem niemieckim, nawet z na­
zuJ11. Tak jak Szczecin pozo· 
stal Stettinem, a Wrocław -
Breslauem. 

Ale wracajmy do Piły. Jale 
wiadomo, na Ziemiach. Zachod­
nich istnieje normalna admi­
nistracja kości1: tna. Ale Wat11-
kan o tym nie wie, a raczej 
wit>dzieć nie chl'e. Dla Waty­
kanu prawo dtJ rzqdu dusz 
kawlid<iej ludttości okregu 
Pity miał pratat dr Hertz, 
mies'?kajqc11 i<tale gdzieś w 
Niemcz-ech zachodnich. Co 

~ prawda, trochę daleko, ale 
. zdcmiem Watykanu to nic nie 

'1 I szkodd. Pewne110 dnia ks. pra-

1 
łat dr Hertz umarł, co - jak 
wiadomo - może się każdemu 

I zdarzyć. I oto kongrepacja 

I konsystorza, na czele której 
stoi papież Pius XIl, mianowa-

1 ła jego następc11 Jest nim ks. 

Osk. Lsndvoigt w o~tatl"!'m 
swym słow i e zwr•ca s'ę z 
ostrzeżeńiem do tych lud!i w 
Niemc?ech uichodnich i 
wschodnich. którzy dotych­
C7'.as nie zdają sobie sprawy ze 
zbrodnlc~ego oblicza rewizjo­
nistów adenauerowskich I ich 
amery !cańskich mncoca wców. 
Podkreśla on, iż imoer1al izm 
amPrvk• ń,ki jr~t właściwym ' 
twórca nowello Wehrmachtu 

/ 1 agment sali obrad zja.?du p·~l'\itującvch 
łódzkiego. 

chlop6w vowialu I Ludwig Polzin. lilie sly.ne!i.śrte 
:, takiego nazwiska? Nic dziwne. 

go. Wielebnv Polzln, mieszka 
stale w Berlinie zachodnim. I 
to b11ł najstosoumiejst!I 1<.an­
dydal, 1akie110 znalazt W a.t11-
k.an. 

Cala ta sprawa jest wv~oce 
znamienna. Posunięciem tym 
Wat1Jka11 znowu pn11pomnial 
ludziom, którzy mogli ;eszc;z:c 
mieć jakieś wqtpliwoki co do 
;ego stanowiska wobec Polski, 
ie nic się nie zmienia. Papiez, 
kt6rv rozplywał się z zachwv­
tu nad Hitlerem, pozostał wier­
ny starej miłości, 

Dtt& Wat1Jkanu Msze Ziemie 
Zachodnie ciągle nie znajdUJlł 
się w Polsce. Przv każdej oka· 
zji politycv watykańscy skwap­
liwie wvstępują wrogo wobec 
naszego kraju, podavcajq hec~ 
rewizjonistyczną w Niemczech 
zachodnich, udzielają błogo­
sławieństwa amerykańsko­
neohitlerowskim planom agre­
sji. Agresji, której jednym z 
celów ;est również i to, aby 
Piła staro się Schneidemueh!. 

Ale to 1ą wszystko tzw. po­
bożne życzenia. Ksiądz Ludwig 
Polzin nie zainstaluje się w 
Pile. A Watyiean jeszcze raz 
ukozat iwój sto~unek do na· 
rodu polskiego. Jak to się mó­
wi „Watykan semper fidtlts" 
- tzn! zawsze unernv ..• hitle­
rowco~l. 

j 
SEK. 
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Zwycięstwa polskich Rórników Z dyskus;i przedzJazdou·ej 

w '~alce o wt;gicl dla krain · 1 

budzą głęboki szacunek całego na rod~ 
Organizacja partyjna WZPB 1 Maja 

Fragmenty przemówienia przewodniczącego 
tow. A. Zawadzkiego na uroczystej akademii 

wyciągnęła wnioski z tez przedzjazdowych dla swej pracy 

DRODZY TOW ARZYSZEI 
'BRACIA GÓRNICY! 

Pozwólcie, ie na wstępie 
przekażę Wam z okazji Wa­
szego święta górniczego -
Dnia Górnika - najs<!rdecz­
ni.e)sze i n3jg<>rętsze pozdro­
wienia Komitetu Centraln~go 
naszej partii, Rady Pańs.twa 
i rządU Polskiej Rzeczypospo­
}itfłj. (Oklaski). 

Przyjmijcie też, towarzysze, 
osobiste, gorace i najserdecz.­
niejsze pozdrowienia od prze­
wodniczącego naszej partii i 
prezesa Rady Ministrów, to­
warzysza Bolesława Bieruta, 
który prosił, aby takie po­
zdrowienia Wam przekaz.ać. 
(Oklaski). 
Ważnym dor0<:z.nym wyda­

rzeniem w życiu górnictwa t 
górników polskich jest 4 gru­
dnia - Dzień Górnika. -
Rokroc:iinie górnicy polscy ob­
chodzą go uroczyście, a z nimi 
obchodzi ten d'Zlień cała klasa 
robolni<:i.a, cały naród polski. 

Tegorocroy Dzień Górnika 
obchod2'licie w don.i-Osiej we­
wnętrznej i międzyn.airodowej 
.sytuacji. Kraj nasi. stoi dz.iś 
pod z.nakiem uchwał IX Ple­
num KC PZPR. Uchwały te 
i referat towa.rzy~a Bieruta 
a;ą dlliś czytane, dyskuLowane 
! przyswajane przez. miliony 
ludzi pracy w mieścitt i na 
wsi. Cała kla&a robotnicza, ca­
ły naród polski budujący so­
cjaliun przygotowuje ~ię do 
II Zjazdu naszej partii, Zjaz­
du, który nakreśli dtogi i per­
spektywy dalszego rozwoJu 
naszego kraju. 
Sytuację mi~zynarodową w 

obecnej chwili cechuje wytę­
żona walka oboz.u pokoju, de­
mokracji i socjali.unu, walka 
prowadzona pod przewodem 
wielkiego Związku RadLJec­
kiego o utrzymanie pokoju, o 
rozbrojenie, o zakaz stosowa­
nia broni masowej zagłady, o 
rozstrzyga.nie apomych spraw 
w drodze rokowań, o odpręże­
nie w stosunkach międzyna­
rodowych. Do tej walki włą­
czają sit; we:iąż nowe miliony 
ludzi n.a całym świecie. 

W świetle tej sytuacji w~ 
wnętrzneJ i międzynamdowej 
~··•-·«<-::~ Btc.-„"°' pQcisuinowal 
na lX Plenum wyniki nasze) 
pracy. Znacie, towarzysze, to 
podsumowanie, znacie ~ego 
cyfry, wiecie, jak ogl'omne są 
nasze osiągnięci.a; w przemy­
śle wyrażają się one 4,7 raza 
większą produkcją na &lowę 
ludności niż N r. 1938. 

Plenum dało także ocenę 
dotychczasowej poli.tyki gos­
podarczej naszej pacti<i i na­
szego rządu ludowego. Ple-

zbędne dla rozwoju gospodar­
ki narodowej i przemysłu. 

Trzeba zrozumieć wagę każdej 
tony węgla dla naszych pla­
nów gospoda.rczych, dla pod­
noszenia gospodarczej, poll­
tycznej i obronnej siły nusze­
ro państwa ludowego, dla u­
macniania naszej niepodległo­
ici 1 suwerenności - dla 
zwi~.kszenia nas.zego wkładu 
we wzrost potęgi ol:>mu poko­
ju i socjalizmu. 

Obóz. pokoju, na którego 
czele stoi Zwi11zek Radz.iecki, 
dysponuje już siłą, której nie 
&tras.me są żadne ciemne mo­
ce monopoli kapitalistycznych. 
(Oklask(). Lec?. tę siłę trzeba 
umacniać, tę silę trzeba mno­
żyć. 

To d?Jiś rozumie kat1y u­
świ.adomi-ony człowiek, rozu­
mieją to - I realizują czynem 
- polscy górnicy. 

Po drug le trzeba 
podnO!lić na wyższy poziom 
polityczną i organizacy ina. 
stronę naszej pracy w każ:dym 
zak\adz,ie, w każ:dej kop:ilni. 
Praktyka uczy, :!:.e te dwie 
rzeczy często nie idą w pa­
rze. Moż:na by wymienić całą 
litanię niedociągnięć, braków, 
potkni~ć, trudności, na które 
na}X>tykacie w kopalniach na 
dole, w przodkach - dlatego 
tylko, te polityczna strona 
pracy dy1·ekcji, rady zakłado­
wej, podstawowej organizacji 
P!lrtyjnej i innych organiza­
cji, w których zorganirowana 
jest brać górnicza - nie idzie 
w parze z pracą organizacyj­
ną. R<nwiązać to zagadnieni~, 
moono powiązać pracę pch­
tycz.ną I organizacyjną - oto 
co jest nam potrzebne, aby 
wypełnić z honorem :z.adania, 
jakie partia i rząd stawiają 
przed polskim przemyslem 
górniczym, przM górn~iem 
polskim. 

P o t r z e e I e trzeba 
przemyśleć J zastosować środ­
ki i spos<>by walki, zmierza­
jące do tego, by każ:da kopal­
nia przekształciła 1ię w twier­
dzę aocjalistycznego budow­
nictwa siły i potęgi naszego 
pań:;twa ludowego. W tym ce­
lu każda kopalnia skupić win­
na st<lłą, trwałą kadrę zami­
łowanych, oddanych. przywią­
zanych do swego zakfadu y,ór­
ników i pracowników prze­
mysłu górniczego. Wiele dróg 
prowadzi do tego celu. w tej 
liczbie i sprawa mieszkań. 
Wiecie, że nasz rząd, nasza 
w lad.za ludowa, dokłada 
wszyst.k,ich .!!tarań, aby ten 
problem rozwiązać. Mieszkań 
dajemy coraz więcej. Jeszcze 
przed przyjE:ciem przez IX 
Plenum tez na Zja?.d partii, 

Rady Państwa 
w Stalinogrodzie 

które przewidują dalszy krok 
naprlód na tym odcinku, .-ząd 
nasz wyasygnował na budow­
nictwo miesz.kaniowe dla gór­
ników wielkie środki finanso­
we, jednakże w WHzym wo­
jewództwie na przykład, nie 
potrafiono i-eh w pelni wyko­
rzystać, nie potrafiono w peł­
ni zmobili.zować potrzebnych 
materiałów budowlanych 1 si­
ły fachowej. 

Mieszkania - bo tylko 1ed­
na strona zagadnienia. Tt·ze­
ba roztoczyć także ti-oskliwą 
opiekę nad ludżmi napływ1ją­
cymi do przemysłu węglowe­
go, zwlaszcz.a spośród rnło­
d'Zlieży. Trzeba, aieby rod.liny 
górnicZ9 w większym niż do­
tychczas stopniu wychowywa­
ły swoją wlasną młodzież w 
duchu patriotyunu górnicze­
go, zamiłowani.a do zawodu 
górniczego, aby awoich synów 
posyłały do szkół górniczych, 
aż:eby z szeregów górniczych 
TOsla jnteligencja górnicza, fa­
chowe kadry całego przemy­
słu węglowego. Trzeba kulty­
wować przywiązaniP. do uwo­
du górniczego. Trzeba spra­
wić, aby dostęp do szeregó~ 
górników polskich 1tał się 
pragnieniem i zaszczytnym 
dążeniem przodującej mło­
dz.ie:i:y robotniczo-chłopskiej. 

Chciałbym jeszcze z.wrócić 
uwagii na tak istotną sprawę, 
jak bezpieczeństwo i hig1ena 
pracy. Powinno to być stalą 
troską dyrekcji i nadzoru i 
trzeba, żeby dyrekcja i nad­
zór skupiły wokół tego zagad­
nienia szeroki partyjny i bez­
party Jny aktyw górników. 

Poz.wólcie, towarzysze, że na 
zakończenie w imieniu Komi­
tetu Centralnego partii, w 
imieniu naczelnych władz 
panstwowych oraz osob~ście 
towarzysza Bolesława Bie­
ruta, podziękuję Wam, a za 
Wuzvm pośrednictwem cc1lej 
nasze} braci górniczej, ;:a jej 
ofiarny wysiłek, za jej trud, 
z.a jej osiągnięcia. które gze­
rokim echem ro1.nosz.ą się po 
całym naszym kraju 1 po;:a 
jego graniC<Jmi. Dz.it;k1 tym o­
siągnięciom zbudowaliśmy po­
ważną podst.iwę, dającą nam 
odskocznię, punkt wyjścia do 
takiego programu, jaki po~ta­
wilo IX Plenum I jaki po~ta­
wi dru.gi nasz Zjazd - pro­
gramu szybszego wirostu do­
brobytu wszystkich ludi.i pra­
cy. 

Niech idzie przez ziem le 
polsk'\e sława wciąż nowych 
z.wycięsiw w pracy t Wdlce 
polskich górników, budowni­
czych Polski Ludowej! 

Niech zyJą nasi górnicy! 
(Oklaski). 

num stwierdziło, ie polityka -------------------------

.„„Bo w;dzicie, towarzytize, 
referat tow. Bieruta i tezy 
przedzjazdowe to jest sprawo­
zdanie naszego Komitetu Cen­
tralnego partii przed robotni­
kiem i pracującym chłopem z 
tego, co zrobiliśmy w ciągu 9 
lat wł.idzy ludo~ej, pod mą­
drym kierownictwem naszej 
partit A zrobiliśmy wiele. O­
siągnęliśmy sukcesy, o któ­
rych nie śniło się niejednemu 
z. nas. Jesteśmy dziś krajem 
przodującego przemysłu. W 
tym sprawozdaniu jest mowa 
i o naszej załodze. Pr:>.ecież: 1 
nasi robotnicy - Czerwone­
go Widzewa, dali swoją cząst­
kę do osiągnięć ogólnokr<ijo­
wych". 
Promienieją oczy starego 

robociarza - starego partyj­
nika, kiedy mówi o tym, jak 
zmieniło się życie w Polsce 
dzięki temu, że ·władz.a jest w 
ręku robotnika, pracuj•icego 
chłopa i inteligenta. Każde je­
go słowo wyraża gorące przy­
wiązanie 1 miłość do władzy 
ludowej, do tej władzy, o któ­
rą walczył w latach swojej 
młodości. 

Kiedy mówił o działalności 
organiuacji partyjnej, ni<! 
szczędził ostrych słów krytyki. 
Ot tak, szczerze, pe partyjne­
mu. - Mielibyśmy o wiele 
więks:te osiągnięcia, &dyby 
nasza organizacja partyjna 
lepiej pracowała. Gdyby każ­
dy z nas. c;i;łonków partii, był 
agitatorem. Aby sprostać te­
mu zadaniu, musimy saml 
wierzyć i utwierdzać w tej 
wierze całą Młogę. ż:e droga, 
jaką wskazuje nasza partia, 
jest drogą słuszną, ie prowa­
dzi ona do ciągłefo wzrostu 
dobrobytu. 
Długo oklaskiwano przemó­

wienie tow. Sicińskiego, któ­
ry wystąpił w dyskusji na 
partyjnej konferencji takła­

dowej w WZPB 1 Maja. I 
n!e tylko tow. s:cińskiego. 
Nieomlll wszystkie wypowie­
dzi przepojone były głębokit 
troską o to. jak należy praco­
wać. aby konsekwentnie rea­
li1.0wać wskazania lX Ple­
num KC. 

DZIĘKI WZROSTOWI 
AKTYWNOSCI 

ORGANIZACJI PARTYJNEJ 

Minęło dopiero dwa miesią­
ce od chwili. kiedy w Za.kła­
dach I Maia nastąpił pr:>.ełum. 
Załoga od dwóch m1e~ięcy, po 
dłużs:>.ym okresie niewykony­
wania planów przez poszcze­
q,ólne oddziały, wstąpiła na 
drogę rytmicznej realizacji 
swych Z<Jdań tak pod wtg!~­
d~m iloki jak I jak;:il;t,:i, Sta­
ło sit, / to przede w~;!ystk1m 
dzięki temu. te poważnie 
wzrosła aktywność orga­
nlzc.<'ji partyjnej. I właśnie 

nad tą sprawą, nad ui~dnie-

niem dalszego ulepsl0 n!a me­
tod pracy partyjnej, jako pod­
st<iwowej gwarancji pełnej 
realiz.acji wskazali IX Plenum 
KC mówiono na partyjnej 
konferencji , zakładowej w 
WZPB 1 Maja. 

Konferencja odbywala się 

przy 100-procentowej frek­
wencji delegatów i z.apto57 0-

nych gości. Stu ~!dywist<'>w 
radziło nad dotychczasowq 
pracą organiucji P<itty;n<'j i 
nad tym, j.ik naleiy praco­
w2ć. aby t·calizować w.>kaza­
nia IX Plenum. 

Analim pracy partyinej 7.3 

okres bieżącego roku, jakiej 
doKonał I sekret:\rL Kon.:tetu 
z~kłl!dowego, tow. 5J.'1•ewicz, 
wykazała pewne osiągnięcia. 
jak również obna.i:yła wiele 
braków i niedociągnięć. 

- Przełamaliśmy trudności 
! jui trzeci miesiąc wykonu­
jemy plany produkcyjne -
mówił tow. Sulewicz. 
Zmniejszyła się ilość robotni• 
ków nie wykonujących baiy 
z35 proc. do 25 proc. Załoga 1e 
szczerym entuzjazmem przy­
stąpiła do pcdcjmowania zo­
bowią1..ań produkcyjnych dla 
uczczenia II Zj.ir.du partii. W 
tej chwili już 78 proc. zalu~i 
podji:lo zobowiązania. Zobo­
wiąz.allśmy się wykonać po­
nad plan 15.315 kg przędzy o 
wartości 3 lł.186 zł. 

Dalsze przemówienie tow. 
Szalew!cza jak i 18 pozost<i­
łych dyskutantów wykaz.sio, 
te organizacja partyjna nie 
:uidowala się osiągnięciami, ie 
uczy się samodzielnie r,r:enia~ 
swą pracę, dostrzegać w•:,sne 
słabości i walczyć z nimL 

REALIZACJA PLANU, 
KTÓRA 

ZA DROGO KOSZTUJE 

- „Popełnialiśmy wiele błę­
dów w naszej pracy - stwier­
dził tow. Szalewicz. - Jed­
nym z nich było to, że egze­
kutywa naszej organizacji 
parLyjnej zadowalała się tyl­
ko ilościowym 1 jakościowym 
wykonywaniem planu. 

Ale jakimi koszt<iml ~ą wy­
konywane plany? Tym nie 
zajmow.iła się organizacja 
partyJna. Skutek jest t<iki. że 

w trzecim kwartale br. za­
kład wypłacił powat.ne sumy 
Z<I godziny nadliczbowe. co 
wpłynęło na podwyższenie 
lw:1z.tow własnych". 
Są powal.ne niedociągnięcia 

na odcinku oszczędnosci su­
rowca. llośt. odpadków jest 
ciągle duż:<l Mag:uyn zawalo­
ny jest brakami. Tym zag;1d­
nieniem nie ż.yła egzekutywa 
organizacji partyjnej Prze­
chodzili obojętnie obok tych 
spraw członkowie partii, nie 
uijmow.iły się tym grupy par­
tyjne. 

Wiele uwagi w przemówie­
niu tow. Sz.alewicza poświę­
cone było zag11dnieniu pracy 
ekip łączności miasta ze wsią 
i pracy politycznej z robotni­
kami dojeżdża;ącymi do za­
kładu ze wsi. Skład ekip nie 
zawsze był odpowiednio do­
brany. Członkowie ekip wy­
jeżdżali na wieś niejednok ro­
tnie bez dostatecznego przy­
gotowania politycznego. Malo 
było pomocy na odcinku tej 
pracy ze strony KD i Kł~ 
Bardzo często w wysyłanyr.h 
spr.awozdani~ch ekipy żąd.ały 
nidy i pomocy przy rozwią­
zywaniu niektórych spraw I 
problemów. Jednak KD i KŁ 
nie odpawiedzialy na uwagi 
zawarte w sprawozdaniach. 
Ulrudniało to pracę ekip łą­
czności. 
Poważne braki ma organi­

zacja partyjna, jeśli Idzie o 
pracę z robotnikami dojeżdża­
jącymi ze wsi. Tych ludzi, 
niestety, nie widziała organi­
zacja partyjna, nie widziały 
ich organizacje ma!owe. Dziś 
najpilniejszym zadaniem, jak 
powiedziaJ tow. Trajdecki % 

oddziału prz~1..<1lni cienko­
przędnej - jest odrobić te 
zaniedbani<!. Czlonkom partti, 
dojeżdżającym ze wsi organi­
zacja przydzieli konkretne 
zadania, zostaną oni objęci 
szkoleniem ideologicz:nym, dla 
bezpartyjnych organizowane 
b~ą pogadanki na tematy ak- · 
tualne. 

WYKONYWAC PLAN 
WE WSZYSTKICH 

WSKAZNIKACH 

W dyskusji wszechstronn.e 
omawiano z.agadnienie walki 
o rytmiczne wykonywanie 
pl.inów we wszystkich wskaż­
nikach. Towarzysze w swych 
wystąpieniach samokrytycznie 
stwierdzali, że dotychczas nie 
wszyscy członkowie partii 
wykazywali troskę o wykony­
wanie planów. Przechodzili o­
bojętnie obok faktów marno­
trawstwa godzin dnia robo­
czego. nie mteresowali się, 

jak bezpartyjni robotnicy wy­
konuJą swoje plany produk­
cyjne Swą postawą nieiedno­
krotnie nie świecili przykla­
dem. - Trzeba zacząć rea liza­
cję wskazań IX Plenum KC 
od uaktywnienia pracy grup 
partyjnych-mówiła tow Olej­
nirr.ak. - Trzeba zapewnić 
polityczne kierownictwo grup 
partyjnych w pracy " grup 
związkowych, wspólnie kon­
trolow;ić wykonanie planów 
przez poszczególnych robot n i­
ków, wspolme szukać źródeł 
zahamowań w produkcji, wai­
cz.yć z wszystkimi niedociąg­

nięciami i brakami na t.vm 
odcmku. Słowem - grupy 
partyjne l związkowe winny 
spełniać rolę troskliwego gos-

pod.arze na swoim odcinku 
pracy. Nieklórzy z zabierają­
cych głos wysuwali konkretne 
wnioski w zakresie walki o 
jakość, przeciw marnotraw­
stwu surowca. 

ZAPOZNAC CAŁĄ ZAŁOGĘ 
ZE WSKAZANIAl\U 

IX PLENUM 

Towarzysze słusznie ośwlad­
cz.ali, że trzeba, aby każdy 
czlonek partii był dokładnie 
zapoznany z tezami i refera­
tem towarzysu Bierut<!. Aby 
w rozmowie z. bezpartyjnymi 
mógł na każde zagadnienie 
dać wyczerpujące wyjaśnie­
nie. Jak jednak wyk:ir.ah dy­
skusja - na z.ebraniach od­
dtiałowych organizacji są 
jeszcze tacy towarzysze, któ­
rzy nie rozumieją w pełni po­
lityki naszej partii na wsi. 
Na pnykład na jednym z. ze­
brań tow. Pasikowski oświad­
q.ył „że obniżka cen na ma­
szyny rolnicze, pomoc dl<! rol­
nictwa jaką zakładają te1.y 
przedr.jaz.dowe doprowadzi do 
odrodzenia się kapitaliunu na 
wsi". Trzeba na ezkoleniu 
ideologicznym zbić tę !als:>.y­
wą z gruntu „teorię". Trzeb.a 

wyjaśnić. ż:e pomoc państwa 
dla mało i średniorolnych 
chłopów jest bodźcem do 
zw:ększenta Wydajności z he­
ktara, a zatem leży w inte­
resie chłopa pracującego 1 
klasy robotniczej, że jednocze­
śnie partia nasza prowadzić 
będzie mdal politykę ograni­
czania kulaka, politykę dal­
szego rozwij.inh spółrlzielni 
produkcyjnych, które wskazy­
w1ić bedą praru.iarej w~i per­
spektywę jeszcze lepszego 
życia. 

Obszernie omawi.ano na 
konferencji zagadnienie czuj­
ności rewolucyjnej, koniecz­
ność wypcw i,dzenia ostrej 
walki wszelkie!lo rod1.~ju ga­
piostwu i beztrosce. Cennym 
dorobkiem dyskusji było to, 
że wysunęła ona szereg kon­
kretnych wniosków, których 
wprowadzenie w ż:ycie uspra­
wni w poważnym stopniu 
pracę Komitetu Zakładowego. 

Bojowa, źywa dyskusja do­
wiodła, że towarzysze z 
WZPB 1 Maja z tez przed­
zjudowYch wyciągnęli kon­
kretne wnioski dla pracy 
swojej organizacji. 

H. WRZESIRSKA 

„Przechowalnia dzieci" 
pozwoli maikom bywać w teatrze 

Cenne zobowinanie zespołu Teatru im. Jaracza 
- Do teatru? Alei chętnie 

bym poszła, tylko.„ nie mam 
adzie z.ostawić dziecka. 

Ileż razy słyszy się to zda­
nie. No, bo rzeczywiście - w 
ciągu dnia dziecko jeM w 
przed~kolu, ale wieczorem 
nie każdy ma je gdzie zosta­
wić. Dobrz.e, jeśli ma się kogoś 
z rodziny lub znajomych, kto 
chętnie z.aopieku.ie się dz!ec­
kiem przez parę godzin, ale 
jeśli takich bliskich osób 
brak - wówcz.as matka z ko­
niecznosc1 musi wieczorami 
pozostawać w domu. 

Jeżeli ju:!:. raz na jakiś dłuż­
szy czas zdecyduje s!ę wybrać 
do teatru - zabiera ze sobą 
d?.i-cclrn, . choć w Z<Jrndzie n;e 
·wolno i przcs~kadza to innym 
widzom. · No, bo dzii:!cko, w.a­
domo, nie usiedzi przecież 
spokojnie przez parę godzin, 
kręci się, wierci, rozmawia„. 

Dlatego też z najwyżsl.ym 
uznaniem należy powitać ini­
cja t.vwę Teat!l'u im. Jaracia, 
urządzania specialnych przed­
st<1wief1. w czasie których 
przy teatrze czynna będzie 
„przechowaln!a dzieci". 

Inicjatywa ta wypłynęła na 
zebraniu organizacji podsta­
wowej w toku zastanawiania 
się, w jaki sposób pracownicy 
teatru uczczą zbliżający s;ę 
II Zjazd partii. 

Zobowią:r.anle zorganizo-
wania takiego kącika dla dzie­
ci widzów, w którym malcy 
spędzaliby równie mile cu: !I 
jak ich rodzice na widowni, 
na grach i zabawach, słucha­
niu bajek itp., podjęte zostało 
pri:ez członków partii. jednak­
ie przyłączB.ią się do czynu 
również: bezpartyjni aktorzy 
i pracovmicy techniczni oraz 
admini!Otracyjni. 

W niedługim już więc czasle 
odpadnie calkowicle tro~ka o 
to, gdzie pozositawić dziecko 
wybierając się do Teatru im. 
Jaracza. 

Drugim zobowiązaniem pra­
cowników Teatru im. Jaracza 
jest u<>piekowanie się jednym 
z PGR lub spółdzielnią pro­
dukcyjną. Teatr będzie ci.u­
w;ił lam nad rozwojem ży­
cia kultu:-alnego, a specjalnie 
twórczości amatorskiej. 

gospodarcza partii i rządu lu-
dowego była słuszna i jest 
11luszna, że linię tę należy na­
dal kontynuować i reali.wwać, 
jednakże dysproporcje, które 
ujawniły się w praktyce 1 ea­
lizowania tej linii, niedociąg­
nięda, czy tu i ówd'llie popeł­
nione błędy - należy skory­
gować 1 na podstawie słusmej 
genera:.nej linii padii iść na­
przód w budownictwie 1<>Cja­

Ogólnopolska narada 
akf ywU przemysłu włókiem;ticzego i odzieżowego 

lizmu. 
Plenum ustaliło wrG.'ZCle 

kierunek i szczegółowe wy­
tyc"Za1e nas?.ego działania, 
unlerz.ające - jak to sfocmu­
łowal' towarzysz Bierut - do 
ta.kiego rozstawienia na.szych 
udań i wysiłków w gospo­
darce narodowej, aby dalszy 
jej ro1wó) i.;,bezpiec:iial nam 
a;zybszy wzrost stopy życiowej 
tnas pracujących miast i wsi. 

Cl&romny jest wkład górni­
ków pob.kich w nasze wspa­
niale oa\ągni~ia na drodu 
budownictwa socjalmnu, na 
drodze realizacj\ Planu 6-let­
niego. Wystaircz.y wskazać, że 
dz.iś rękami polskich górni­
ków wydobywa się l'Oe1lllie o­
koło 89 milionó.w ton węgla, 

w porównaniu z 38 milionami 
ton w 1938 roku. Trzeba spe­
cjalnie podkreślić, że w tym 
roku, bardzo niełatwym dla 
górnictwa i górtillców, dajecie 
krajowi - według przewidy­
wań - przeszło 600 tys. ton 
węgla ponad plan. 

(Dokończenie ze str. 1) 

ustroju. Troska o człowieka 

pracy przebija i. uchwal lX 
Plenum KC PZPR. Musimy lu­
d?.i.om pracy stworzyć takie 
wa,runki, aby żyli i pracowali 
coraz lepiej i radośniej, aby 
mogli osiągać Cc.")faz lepsze wy­
niki. Wzmożona tr<>ska o robot­
nika z.a.pewni na~zemu przemy­
słowi zwycięS1de wYkonanie 
zadań nakreślon)'ch w tezach 
przedzjazdowych. 

Musimy pamiętać w naszej 
codL.iennej pracy, ż:e idziemy 
'POd sz.tandarem, na którym 
wypisano najpiękniejsze s-to­
wa: Wnystko o.'.la człowieka, 
dla jego radości, dla jego za­
dowoleni~ i dla 1ego szczęścia. 

DYSK.1JSJA 
z licznych przemówień pod­

czas dyskusji przebijala glę­
boka troska zebranego akty­
wu o wvkonanie zadań na­
kreślonych przez partię, o &od­
ne powitanie czynem produk­
cyjnym doniosłego dnia w ży­
ciu partii i narudu - II Zjaz.­
du PZPR. 

NAPRAWlC BŁĘDY 
SZKOLENIA 

To jest Wasza }Pgitymacja, 
leZi,tymacja świ.adomośoi pc>li­
tycznej, patriotyzmu i bezgra­
nicznego oddania ludowej oj­
czyź.nie, ofiarnośOi w bitwie 
0 węgiel. Tow. StanLsław Rotberg, dy-
Zwycięstwa polskich górni- rektor naczelny ZPZ im. Wio-

l sny Ludów, wskazał na pod-
ków w walce o węgiel da stawowy błąd w szkoleniu ia­
kraju i w walce u wszystki­
mi przeciwieństwami I prze- wodowym, na zawężanie tego 
szkodami budzą najgłębszy zagadnienia. Polegał on m.in. 
szacunek partid, rządu i całe- na wyuczaniu Judzi tylko z.a­
go spoleczeństwa dla górni- i<adniczycb czynności, bez 
ków i dla zawodu górn!czc&o. wprowadzenia do programu 
(Oklas~i). ~prawy konserwacji maszyn, 

Czego potrzeba, by górnicy na objęciu szkoleniem tylko 
llol;;cy wykonali z honorem i robotników nie wykonującyc:h 
w \le\ni ten swój zaszczytny norm ilościowych. 
Obow\ąLek wobec ojczyzny? POLITECHNIKA ZACIESNI 

Wyda.ie mi się, że można to WSPÓŁPRACĘ Z FABRYKA-
ująć w paru. punktach. MI 

Po p\erwsze _trzeba WypowiedirektoraPolitech-
jeszcze głębiej niż dotychczas niki Łódzkiej tow. Klimka 
zrozumieć Podstawową rolę i kon~ntrowala się wokół pro· 
m iejsce górrictwa w naszym blemu lepszego przygotowania 
przemyśle, w naE?.ej gospodar- absolwentów Politechniki do 
ce narodowej. Tl'Ulba jeszcze zadań oczekujących ich w pra. 
głębiej uozumieć wagę l zna- cy zawodowej. Cennym czyu­
czen ie każdej dodatkowei tony nikiem podniesienia pracy dy­
węgl.a dla naszych planów go-1 daktycznej, poziomu ideolo­
spodarciych, w tym dla nasze- gkznego i specjalistycznego 
go ek~portu, za który rnoże- jest ściślejsze powiązanie Po­
ioy sDrowadzać artykuły nie- litecbnilti Lódllk.iej z przemy4 

dem, w~łuchiwanie się w gto- dzinie musi również nastąpić 
sy praktyków. Drugim waż- zasadniczy przełom. 

torka pionów bezbrakowych 
tow Wanda Sygdziak z ZPB 
im. Marchlewskiego przekazu­
jąc na wstępie zebranym pcz­
drowienia od górników zagłę­
bia stalinogrodzkiego, prze~a­
zane jej w dn;u d0rocznego 
święta górników w Stalinogro­
dzie Tow Sygdz1akowa szcze­
rze, bezpośrednio mówi o ra­
dościach 1 smutkach z.atogi Za­
kładów im Marchlew~k1ego, 
obrazując walkę v nowy. socja­
listyczny styl pr;,cy, w której 
wyraslają i dojrzewają nowi 
ofiarni lud:>.ie. aklywni bojow­
nicy o jakość, ilość i oszci.ęd­
ność. „My z czołówk.i nigdy się 
nie cofniemy zapewniła 

low. Sygdziak - tak będziemy 
pracowali. aby móc zamP1do-

nym zadan.i.em uczelni je~t 

mocnieisze pow'.ązanie war­
sztatu naukowca z przemy­
słem, a zwłaszcza wypracowa­
nie właściwych metod współ­
pracy z racjonJ.lizatorami l no­
watorami przemysłu. Znalezie­
nie nowych dróg zbliżenia u­
czeh1i do przemysłu pozwol~ 
jej spełnić lepiej zadania po­
stawione prze.z. partię. 

KONIECZNOSC SKOORDY­
NOWANIA PRACY WSZ YST­
KICH OGNIW PRODUKC.JI 

Dyrektor nac:>.elny CZPB­
Północ, tow. Mamos, podkre­
ślają1; osiągnięcia produkcyjne 
zakładów branży bawełnian~.i 
ZPB 1m. MarchlCWf·kiego, Zl'B 
w Pabianicach, L.PB im. Dywi­
zji Kościuszkowskiej, ZPB im. 
Harnama itd. w~ka1ał na po­
ważne rezerwy tkwiące je~z­
cze w zakładach i na .stojące 
w związku z lym zadania. Mię­
dzy innymi WV>tępuje zagad­
nienie zwiększenia produkcji 
przez. przędz<iinie średnio­
przędne, które pracują na 
zaniżonych obrotach i ta­

wyż:onych skrętach, przekra­
czają planowe pastoje. W 
praktyce zakładów obserwuje 
się ponadt.0 niesłuszne zjawi­
sko koncentrowania uwagi kie­
rown ictwa na tkalnię i prz~­
dzalnię a zanicdhywanie od­
działów pr:>.ygotowawczycli 
Konieczne · jest skoordynowa­
nie pracy wszystkich oddzia­
łów. 
O~iągnięcie zaplanowanego 

wskaznika produkcji I gatu;i­
ku w przemyśie bawełninnym 
nie może nas zadowalać. Ko­
niecme jest dąż<'nie do zwięk­
szenia użytkowności tkanin. W 
tym kierl'nku przeprowadnine 
są intensywne prace, które 
przyniosą podnie~ienie użyt­
kowności zwłaszcza tkanin ko­
szulo•Jl'ych, suk:enkowych l 
bieliźnianych. Jednym z waż­
nych mankam1><~tów hamują­
cych pracę zakladow przemy­
słu bawełnianego są n.:erytmi­
czne i nie pokrywcjące się w 
asortymencie dostawy artyku­
łów pomocniczych, m.Ln. goó­
có..,,.. cz.ólenek itd. W tej dzie-

ZRODŁA SUKCESOW ZAt..0-
Gl ZPB IM. MARCHLEW­

SKIEGO 

Z dużą uwagą słuchali u­
czestnicy narady wypowiedz.i 
tow. Nowaka, dyrektora na· 
czelnego przodujących Zakła­

dów im. Marchlewskiego. Po­
dzielił on się doświadczeniami 
r.atogi i kierown.ctwa uzyska­
nymi na przestrzeni trzech la• .. 
W wyniku szer()kiej pracy u­
świadamiającej wunogla się 
w bieżącym roku of.ensywnosć 
w walce o plan. Załoga przy­
riekla utrzymać sztandar prze­
chodni zdobyty po raz pierw­
szy w l kwartale br. i dotriy­
mała słowa. 

Za tym szlachelnym dąże­
niem idzie inicJatywa tow. 
Sygdziak0wej i kiernwuika 
tow Morawskiego. Za ambltną 
postawą załogi idzie praca a­
paratu technicznego i maj,,.ter­
skiego. Walka o wyższą jakość­
produkcji toczy się szerokim 
frontem. Prowadzona jest sy­
stematyczna i wzmożona praca 
wychowawczą. Między innymi 
w wypadku rf'k!amacji wy>y­
łane są do odbiorców przed- '"" 
st.awicielki pw:1dek, aby mo­
gły osobiście stwierdzic przy­
czyny i źródła braków. Prócz 
systematycznej działalności w 
kierunku podn :ts1enia jakosci 
i zmniejszenia ilości odpadków 
zwrócono uwagę na poważile 
rezerwy, które ujawnia.tą się, 
gdy porówna<: wydainośc pra­
cy paszczególnych zespołów 

majster!'.kich. Drogą do usu­
nięci a tych rozpiętości jeJt 
wzmożona praca uświadamia­
jąca wśród majstrów oraz do­
szkalanie zawo.iowe. w którym 
bierze również udział aktyw 
partyjny i związkowy. 

Gror.1kiml oklaskami wyra­
:!:.ają zebrani u. -.1anie załodze 
?,PB im. ,Marcntew„kiego, I tó­
ra prlez usta swego dyrek~ora 
melduje, że n.ie tylko wyrów­
na dług wobec państwa z lat 
poprzednich w ilości l.700.000 
metrów, ale spłaci go z nad­
wyżką. 

Głoa z.a.brała rowniet iod.cja-

Na trubunie µrządka ZPB 1m. 
Marchlewskiego tow. Sygdziak 

Fot. - M Sz. 

wat II Zjazdowi partii o osią­
gnięciu je~zcze lepszej jakości 
niż: dotychcZ<Js''. 

O SZYBSZE PODNIESIENIE 
STOPY ZYClOWEJ MAS 

PRACUJĄCYCH 

W drugim dniu obrad w 
dyskui::ji zabrał głos sekretarz 
KC PZPR w1cenrem1er tow. 
Władysław Dworakowski 

- Celem IX Plenum KC 
PZPR - mówil tow Dwora­
kowski - n1ezaieżn·e od u· 
chwaty o zwołaniu lI ZJezdu 
partii było wysuniecie nowych 
zad.in, nowych obowiązków 
na najbliższe dwa lata 

Celem naszej narady jest 
poznać dotychcui~owy doro. 
bek przemy:;lu włók ienn iczego 
i odzieżowego. tego pnemy­
słu. z którego produkcji ko­
rzysta cały nc.sz naród Spo· 
pułaryzować to co jest dobre, 
nowe. ujawnić wszystkie bra­
ki i niedociągnięcia. imobili­
~ować cały ai{tvw kierowniczy 
do d<ilszej pracy. 

Nie jest dla nikogo t<ijemnl­
cą, że społeczeństwo nasze n ie 
jest zadowolone z wyrobr\w 
włókienniczych i odtież.v. 
Przemysły te nie za~pokajają 
dotąd potrzeb konsumenta 

Tezy przrdzjazdowe wyraź· 
nie wsk.nują na konieczność 
poprawienia j~ kości i wzboga­
cen i:i a~orhmf'ntów 
Obowią >J~iPm ws1.ystkich 

kierowników, inżynierów. 
techników • maj~trów Jest za­
tem konsPkwentna, 1.decydo· 
wana walka o podnoszenie 
wskaźników nrocentnwych ja· 
kości, o produkcję tpwarów 
r g.itunku 

Co zatem należv czynić, aby 
wypełnić wskazania parlii? 
Budować będziemy nowe 

przędz.alnie . wyrównywać dys· 
proporcje w innych dwd1.1-
nach pnemyslu włók enni­
czego i odzieżowego W w•ęk­
szym stopniu ~t11w1ać będl1e­
my Z<Jdan1a przed przem.v­
słem maszynowvm. będziPmy 
walczyć o poprawę produkcji 
pr1.emysłu chem tcincgo. ale 
sr.kodliwc b,\·loby jednak wy­
czekiwać tvlko rezultatów pły 
nących z tyr:h pm;urnęć. Tak w 
pr1em.rś1e wł6kienn1c7ym jak 
i odzleżow~·m !~ryją się jeszcze 
pow.izne roerwy Są to prze­
de wszystk!m zmizune obroty 
maszyn, ponadp1anowane po­
stoje, n:edost2tPcznie w\•kwa­
lifikov;any robotnik. zła gos­
poda::-ka surowcem. Urucho­

'mienie tych rezerw w poważ-
0.Ym stopniu przycZiYnl 1ie do 

Przemawia min. Przemyslu l..ekkiego, Eugeniusz Stawiński. 
l!ot.. - M Sz. 

poprawy w zaopatrzeniu św!a· 
ta pracy 
Rosnące 1adania. nowe pro· 

blcmy jakie sbnęły pr7.ec! 
przemysłem wlókiennłczvm I 
odzieżowym. który obok po· 
ważnych osiągn ęć ma sporo 
braków - muszą być wyko· 
nane - taki obowia>ek na· 
kłada na nas KC partii, taki 
obowiązek n kłada rząd I na· 
ród. Ich wykonanie wydatn te 
poprawi ~topę życiową mas 
pracujących. 

PODSUMOWANIE NARADY 

Dyskusję, w której głos za. 
brało 30 ooób, poljsumował mi­
nister Prz.emyslu LE'kk1ego 
tow. Stawiński, st.awiaJąC sze­
reg wniosków wyniklych z. na· 
rady. Jako pierwsz.e wysuwa 
się zagadnienie wyrugowania 
po:>.o$tałości k n pita li~tyt•znego 
wychowania, które w pewnyi:h 
jeszcze zakładach ha mu Ją roz. 
wij'lnie wir.dzy i umiejętnosci 
wśród ludzi pracy Należy w 
dalszym ci<if!U rozwijać nowy, 
socjalistyczny sto•unek r'o 
pracy i zdrową ambicję przo­
dowania i dorównania czoło· 

wym Zakładom im. Marchlew­
ikiego. 

Jako następne Z3gadnlenie 
wvsi.:wa się sprawa skoncen­
trowania· uwagi w przemyśle 
wló.;;1ennit.:zvm na oddziałach 
pnvgotowc;~czych, gdyż w 
ni::-h w!cisnie kryje się zródło 
wz:ostu jakości i ilości produk­
cji. 

Minister Stawiński iwrócll 

również uwagę na konieczność 
ciągłego polepszania stanu i:a­
kładów pod względem bezp1e· 
czel'lstwa i higieny pracy oraz 
nieusprawiedliwiania zanled· 
bań trudnościami obiektywny· 
mi. Należy dz.ialać własnymi 
środkami gospodarczymi zakła­
dów, aby stworzyć załodze 
maksymalnie najlepsze warun· 
ki pracy. 

Pewien brak samokrytyc1.nej 
oceny niedociągnięć występu­
jący w pewnym stopniu na 
naradzie moż:e spowodować 
samouspokojenie i cofnięcie 
wstecz. Trzeba więc, aby za­
dowolenie z dotychczasowych 
osiągnięć imobilizowalo zało· 
gi do dals7.ych wysiłków . 

Masa towarowa, która po­
płynie na wieś w wyniku 
wzmożonej pracy robotników, 
będzie potężnym bod:i:rem do 
podniesienia produk".'.ji rolni­
czej, przyczyni się do zacie­
śnieni a sojuszu robotniczo­
chlopskiego 

Na zakończenie mówca 
stwierdził, że trzeba dołożyć 
szczególnych starań, aby 
wzmogło się jeszcze bardzie] 
poteżne współzawodnictwo na 
cześć II Zjazdu PZPR, aby na 
ten wielki. historyczny Zjazd 
włókniarze przyszli z nowymi, 
wspanlaiymi osiągnięciami. 

h·zemowienie ministra Sta­
wiń~kiego prqjęto długimi, 
burzliwym! oklaskami. Dwu· 
dni.owa narada została zakoń­
czona odśpiewaniem „Mied7.Y• 
narodówki". 



GŁOS ROBOTNTCZY 

Sukces łódzkich akademików w Szczecinie Porywaiący finisz ko~zvkarzy Ogniwa 
SZCZECIN (tel. wł.I 
Pływacy łódzkleqo AZS odnle­

łll nowe zwycięstwo w rozqryw­
kach o ZilT'owy Puchar teqo 
zrzeszenia. Pokonali oni wczoraj 
AZS (Szczeci!') 92:9n Obydwis 
sztafety lódzl<le 4 x 100 m stylem 

zmiennym kobiet I mętc:zyzn po· 
bity dotychcusowe rekordy aka­
demickie uzyskując czasy -
6:34 I 5:04,8 minuty. Piłkę wodną 
wyqrał Szczecin 4•3 (0:2). 

Z ciekawszych wyników wy­
mienić należy: 100 m qrzb. ko-

biel Rolofówna (Ł) - 1:37,8; 
100 m mot. kobiet - Grochow­
ska (ŁJ 1:40; 100 m mot. 
mężczyzn Graczy!< (Sicz.) 
2:59; 200 m kl. m,tczyzn Ejm• 
(Ł) - 3:00.9; 200 m kl. kob. 
Zychlińsl<a (L). - 3:42. Koleiarz (Poznań) pokonany 54:59 

Druga porażka 
w Albanii 

Drugi TIRANA, (tel. wU 
Skicb zr:tęp Piłkarzy JH'I· 

Repreientacyjna drużyna pilkarska Wę­
gier w karykaturze węgierskiego rysow­
nika.. I przy okazji ważna informacjo dla 
filatelistów: z okazji zwycięstwa pitkarzy 
węgierskich. nad Angliq (6:3), poczta 
węgierska wydala specjalny znaczek ze 
zdjęciem dwóch pitkarzy w akc3i i na­
pisem: „Londyn, Wembley, 2.S li.~topada 

1953 - 6:3". 

Pióra, scena • 
1 i In ret 

Autorka sztuki 
„ Tor przeszkód" 

na planszy w Łodzi 
Rzadko się zdarza, ahy sprawo1danle z jakl<! j ś Im­

prezy trzeba było zac24ć od rnpelme Innego •portu. 
ale plstąc o turn1elu fiore< 1stek czterech miast o Pu­
char t.KKF nlespo~ób je ucu1ć lnac1e1 Jale. od . toru 
pneszkód. Prawdopodobnie WiPlu i was słysLalo 1uż 
o sztuŁe pod takim wla~nlt> tytułem. ale n iewielu mo· 
że z was wiedz1alo, że autorką jeJ iest jedna z oh1ecu· 
j4cycb tlorecistelc w · oclawskiego „Sld1 tu ", Ewa Szu­
maóska. Poznati•my j ą wczoraj na planS?y W ma><·f' 
wygląda la bardw gro inie. <\le gdy ją zdj ęła, od razu 
ośmieliła na1 1wym ujmującym uśmiechem. 

- Mam zamiar napisać teraz sztukę o szermierce 
- zwierza a1ę nam wrocławianka. - Szermierka Jht 
jedynym bowiem sportem. który można całk.ow1c1e 
wprowadzić ca scenę, iest sportem wyjątkowo i;cemct• 
cym. 

Z floretem autorka „Toru przeszkód" zapoznala się 
w kole przy teatrze (jest bowiem rowmeż akto1k.<1) I 
wnet tak polubiła ten aport, ie rozpoczęła go traklo· 
wać wyczynowo, zdobywając po lulku miesi4cacb tre· 

CM nwlnlt Fenglenikl, t.? t11łr 
niecterpl!wie czekano na mom~nt, 
l<lcdy wreszcie rozstanie slę on z 
boiskiem? .. I Jak nigdy dotąd, pa· 
miętano priy tym wszystkle Jego 
faule. dzleki którym Jut w pier w­
szej połowie !odzianie egzekwo­
wali 4 osobiste. 

Fenglerskl bl(I najlepszym spo· 
śród wszy~tklcti zawodników. S1a­
nowił n iezwykle trudną zaporo: w 
defrMywle. a gdy przechodz1l do 
natarcia, kogz lortzlan był w wiei· 
kim n •ebezpieczeństwle . Wpraw­
d7.le dość r·zadko próbował on 
swych umleJi: : noścl s1nelcckich, 
lecz tę formalnOllć z powodzeniem 
spelnie.li za nl„go Inni koledzy, 

On dyrygował. Trzeba przyznać, 
że t roli fej wywlązywat si ~ tak 
dobn:~, t:t łódzka publ.iczność. a 
nczegolnl„ zwolennicy Ogn wa 
wiele daliby wc2oraj za to, aby 
przerwał on w resi.cie swój kon­
cert. 

Na Fenglerskim cl11tyly 4 O&O• 
blste , I t\l ponown:e dokonał on 
nadko spotykanej sztuki. W star­
ciach :i: przeciwnikami wyka>.ywal 
tak daleko p~unlęt11 dellkatno~ć 
1 o~froinośł' w ruc'nach. l.t miało 
się nawet wn1tenle, t.e t raktuje 
Ich Jak porcelanowe flaurkl. Nie­
stety. Nie wytrwał do końca na 
:swvm posterunku. Tut prr.erl 1.11· 

rządrenlem dogrywki (przy stan~• 

·włókniarz-Spójnia 72:53 
Nie le!t to wcale wlelka przy. 

Jemno~ć ~lerl71eć pńltoreJ hez m11-
la godziny na m•czu ł nie wia­
dzleć lak Im o.'ltarer znle zako1\cn I 
się on rezultfllem. A tak. niestety, 
dzieje się w Hall na WldJ.:ewle. 
Ilekroć g 1·aJą tam ligowe mecz9 
koszyk11rze Włókniarza. Nikt nie 
pomy~lal o zainstalowaniu tabllcy 
lnrormacy)nel I wid1.owle są „mu. 
8Zenl we wlasnym zakresie noto­
wać przehleg walki, co przec ll't 
nie uprzyjemnia obserwowania 
ZHWoOÓW. 

Dobru Je...•:t:cze. gdy Jerlna :i: 
drużyn ma rak wyratną przewa­
gę. jak to mlnto miejsce wczoraj, 
gdy Wlókntarz bez.apelacyJnle 
ańrowat narl Spójnią. Ale co bę­
dzie, gdy przerlwnlcy będl\ misi! 
mniej więcej te same umiejętna-

Piąśmarze Gwardii 
· muszą jeszcze popracować 

nad swą łormą 
Jefell wszyscy przeclwnlc;y 

•eł ł walka bęride rńwn4'rz~dn117 
Wlńlmlar ·ze wyll!rall nie uuiro· 

tenl ani pru:r; chwilę ł można 
było mówić wla~1wle. tylko o 
jecłnym :te~pole w tej gr~e SpoJ­
nla była drut.yną b nlerńwna, 
miała chwilo dot)reJ gry, to znów 
okre"y utrwataJl\ce.1 alabo~cl, 
nlerlopuęzczalnej w ligowej dru­
tynle. 

Ata wydaja ale. te nit„tąp1ł11 
pewna poprawa w rormle Sp1'.>Jm 
co dotyczy zwl'l.<Jzcza Pawlak;, I 
Ploszewllkleiro. N'estet:v. nie mal" 
oni odpowlerlnlegu wsparcia u 
strony mlod•zych kolegów. prze 
pojonvch najlepszą wolą I amhł · 
cJ11. ale o nledosintecznych jesz;­
cze umleJetnoścla<'h. 

Punkty dla :tW}'Cl\':tców . .,..doby· 
Ił: Jańczyk 22, śrnlglelskl 18, 7.)-· 
liński 16, Czaplicki 5, Wl~nlewskl 
4. Kaczmarek 3. Wojciechowski 
I Wllllgórskl po 2. 

Dla Spójni: Plo..•zewskl 18. P"łw­
lak 14. Chr7'.anowt<kl 13, Ptacha 
clń~kl 4, .Ja~kótow~kl 3, Szczepa· 
nial< 2 I S7'or 1. 

Sędzlnw11ll Czmoch 
Wsrt1z1<wy. 

Kllm"ł r. 
K. 

&0:50) - J'englerskl zarobił Jeszcze 
j~den 0<ob1sty, rozstał "' więc z 
boilłklem. 

Czyt trzeba dodawa~. a jak 
wielki! ut1u1 odetchnięto w 1zere­
gach O."n' wa w t'ym decyduJęcym 
dla zespołu lódTklell:o momencter 
I gdy Jesz.cze deten,ywa Kolei•· 
rza szukała wuok:em awych „pod­
oplec>nych" - Szmydt zaryzyko· 
wal uciec1k11. Zakoflczyla sill ona 
faulem, a po chw111 prow11dz„nlem 
Ogniwa róznlc' jednego punklu. 

Od tego momentu Je•zcze l<tlk•· 
krotnie zmienia się wynik, •le 
ju:t do ko1\c-a dzielnie walcz11ca 
d 1·użyna łód1ka n ie daje sobie O· 
debra~ prowad7enla. M"cz konczy 
stę więc 7.asłuzonym zwycięstwem 
Ogniwa 5~ :5ł (2&:28). 
Weszła ju:t w zwyczaj zasada, 

ta po tak porywającym finiszu, 
uuka 1Ię wśród zwye111:i:eów bo­
haterów spotkania, co więcej, 
wymienia si' jedno lub dwa na­
zwiska, jakby należało taki •uk· 
ce1 zawdzięczać głównie tym dwu 
wymienionym koszykarzom. Dla 
O&nrwa najwięcej punktów, bo at 
!6 zdobył Sz.mydt. Lecz krzywd, 
dla poz.ostałych Jego kolegów bY· 
loby nakładanie taurowego wieńca 
na skronce najcelnlejsieao w tym 
dniu •trzelca, ponlt'wat obok n ie· 
&o l bracia OownaroWicze, I Za· 
dro:tny, t wreucle Chmlelew1kl 
zaałużyll na takle aame słowa u­
zn11nla. Wldać, te zawodnicy tej 
drutyny u1llnie pracuję nad u­
gruntowaniem swej pozycji w li­
dze koszykowej. Szkoda tylko, te 
Ich kierownictwo trochę Inaczej 
pojmuje swe obowi'!Zkl I u<1a­
nla. Organizacja lmpre7.y nie po· 
lega tylko na u~tawienlu pn:ed 
wejściem kas, wydaniu sprzęt 1 

1weJ drutynle I upaleniu światła 
na sall. Podawanie wyniku, wy­
jaśnianie publlc:i:noścl i;irzeplsów 
gry, dO!'yC!~CYCh np. dosrywkt, to 
ni" nowe I nie trudne wstawki dO 
rea\l:tacjl, zapewnl•l~ce pozysl<•· 
nie dlA ko-u:yk6wkl tych wszyst­
kich, którzy nawet prze:i: nieoi:lęrl­
nol;~ tro!ill raz n• mecz 111owy. 

ponow!ie J:~u za~ońezył !llę 
leni. ..,_ meoowodze. 

4 .rDl razem druiyna 
•na występu}"" · 
entacJa W ,...a Jako repre. 

arsza wy 1>negrllla 
~epr, Tirany o:~ lll:ll\, skhd 

k orej niewiele się różnił Dd 
prei_eotac:rJne„o zespołu te­

• PBnstwa. 
! Drużyna. 'P<l\slt11. rrala "' 

składzie: Szymkow\a,g „ l 
I 

„_ . oar .,._ 
a. ""bek, Durnlok, \V\„„~.,_ 

rek, Bieniek, Trampf.<1z, n.a.I· 
&ar (Gronow11kl), Alszer. Kra• 
•ówka, Cehellk, fSo'"it.k), 

W pierwszym okres\it ITJ' 
pn:eważa. druhna Warsz""'"'· 
Niestety, wuystkłe Jej akr.!• 
załamu.iit się na dobreJ defen­
•YWI'! gospodarzy. A gdy Juj 
Polacy decyduJe, się na ~tria· 
ly, •lł one bardro ni~ełne. 

W drugiej części mecru gra 
wyrównuje się. Albańczycy 

lepiej Jednak 1plsuJ~ się pod 
naszll bramki\, toteł w 611 
min. ich lewoskrzydłowy -
Resmla - zdobywa p1erwny 
punkł, a w '75 mln. z r.amle­
aaanla podbramkowego Polac1 
łracr. drug, bramkę. 

lodzi anie 
dopiero 

na 3 •• 
m1e1s«-u 

ningu li klasę. W Łodzi wygrała .------------------
6 walk, ale po zakończeniu zawo· ------------------

dów dlugo jeszcze nie schodz1Ja z 
planszy, staczaj4c w1ele wali!. po· 
:a konkursem. Dzięki .Jaskóle Włókniarz wygrał 11: 9 

lńdzkleJ Gwardii pr1.:edstawlaJI\ 
t&kl pol<lom Jak Gwardia :i: Zle­
ioneJ Góry, to łodzianie mają 

powaine azan~e wejścia do dru­
gleJ ligi bokserskiej. Lekkomyśl· 
noścll\ byłoby Jednak upajać się 
~obotnlm zwycię~twem 13:1 I 
czekać na zblltejące alę roz­
grywki (w styczniu) z założony­

mi rękami. Trener K1111znla ma 
Jeszcze wiele pracy przed sobą, 

bo, co tu dużo mówić, poziom 
~obotnlch walk nie był zarlowa­
lając.y, a co gorsza. drużyna 

lńdzl<leJ Gwardii wykazała wie­
le Jeszcze rat11cych braków, u-

Po dwudniowej walce 
Ostatnim zaworlom tutłowvm 

w tym sezonie przyi;?ląrlnlo się 
wczoraJ 10 tyslfVt y wirlzów. Zii· 
wody rozpocz~ł>- 1le dla lorlzlRn 
reralule. w pierwszym hleau 
Szwendrowsklemu spadł taricuch 
I lodzlanln nie dojechał do me-

' ty. co pr>.es<1dllto o porażce pa• 
l'Y łódzkie) !Wrńży1i~kl - ST.wen­
rlrow„kl) Łodzianie za.t\'H rlopie­
ro 3 mte),ce (11 p.) za parami 
NRz!mek - Ramlszewskł (GwRr­
dla Byd'!"OS7.CZ) 18 p ł lgnRsiak 
- Spychała (Kolejarz RalYICZ) -
12 p. Nallep •T.y rza~ dnia uzy-

Z floreclstelc łódzkich najbnr· 
dziej podobały się jej - Wacek. 
Mirowska I 13-letnia Basls Pio­
trowska (Kolejarz). Basia, to rze­
czywg('(e „cudowne" dziecko łódz­
kiej szermierki. Trzeba było wi· 
dzieć jej błyskawiczne wypady. 
jej pchnięcia I temperament. Dużą 
przyszłość rokuje równiei o rok 
starsza od niej Jadwiga Baleia 
Wczoraj os 12 walk wygra.la ona 
9 I niektóre do O. 

przed siatkq 
tur, ale surowy jeszcie tech· 
nicz.nie Munka nat.arł na ło­
ddanina i kropnął go głową w 
łuk brwiowy. Otrzyma! za to 
dysk wali rlkację. 

Walaszczyk ładnie iaczął 
walkę z Krupińskim, ale po 
kilku chwilach został wylicza-

W Łodzi ral<ończył •lt dwu­
dniowy turniej •latkówkl kobiet 
o puchar CiiKM' a udziałem war· 
uawakl•J Spójni, qdańsk1@qo 

AZS, lubelskleqo CWK$ I łóda· 

klej Unii. 

Turniej, po dwudniowych wal­
kach, zakończył . się zwycięstwem 

łodzianek (zawodn1czek AlS I Ko­
lejarza) przed Włókniarzem ISzcze· 
cin), Startem (Wroclawl I Startem 
!Olsztyn). Nagrodę dla naitepszej 
sawodniczkł turnieju otrzymała 

Stan mecz.u brzmiał 9·9, gdy 
na ring weszli przedstawiciele 
wag ciężkich Jaskóła i Malarz. 
2 tysiące par oczu wlepionych 
w sylwetki obu bokserów z 
napięciem śledziły ich akcje. 
Ta walka decydowała o losach 
całego meczu. 40-letni mistrz. 
Jaskóła nie sprawił zawodu. 
Choć jego boks nie może być 
wzorem elegancji i technikt, 
przecieź jest dość skuteczny, 
a w tym wypadku wystarczył 
dla skromnego zwycię~twa i 
uratowania obydwu punktów 
dla fodzkiej drużyny. 

słuszną i nieuniknioną konse• 
kwencją niedotwolonych cio­
sów, jakie wyprowadzali Pięt­
ka i Wojas. Szczególnie żal 
nam było Wojasa. Po dwu 
przegranych, w trzeciej run­
dzie wydarł on Szalińskiemu 
inicjatywę I z Impetem nacie­
rał. Pod Szalińskim chwiały 
się nogi od mocnych uderzen 
wrocławianina. Ale co drugie 
z nich zadawane było nasadą 
dłoni, a taki "cios trzeba suro­
wo karać. Nie wytrwała więc 
minuta i sęd7.ia Dziura odesłal 
Wojasa do rogu. Trener Stali 
był wyrażnie z tego werdyktu 
niezadowolony, ale sam Wojas 
tei nie powinien mieć powc­
dów do zadowolenia z nauk 
swego trenera, który przecież 

je~t winien prude wszvstkim 
owym nieczystym ciosom. 

ny. 
Wyniki techniczne: 

równo w pr zygotowanlu technlca­
nym, Jak I kondycyjnym. 

W plerwnym dniu rawodów 
mil" n1Hpodzł•nk9 aprawlł• U­
ni„ Podczas aacitt•J wałki ło­

dzianek z reprezent•ntkam1 
CWKS ' przekon•nÓ ••t naocz­
nie, Jak wielką rołt odqryw.a w 
zespole tensk1m opanowanie ner­
wowe. Łodz1.ank1 z całą pewno•­
crą n1ew1e1e wrecej umiały od I 
swych orzec1wn1czek. a w wielu 
wypadkach nawet Im wyratm• 
ustępowały, Jednak one wyqrały A było źle. Jeszcze prz~ 

Dolecka (l:.ódżl. 
Klt. I t•on poJedynek w atosunl.u 310 

(15:13, 1!1:8, 1!1:12). 

W meczu Spójni r AZS wy­
qraly warszaw1ańk1 3:0 (U:l2, 
15:10, 15:5). Krygi ar przegrał 

ala Spójnia wyerała 7:3 

rozpoczęciem ząwodów Stal 
prowadziła 4:0 bowiem w dwu 
wagach - muszej i średnleJ 
Włókniarz oddał walkowery. 
Anielaka nie dopuścił na nng 
lekarz, a w wadze średniej -
Włókniarz w ogóle nie ma z.a· 
wodnika. Jak w takich warun­
kach myśleć o pierw5z.ej li­
dze? Czyź'oy rada okręgowa 
zrzeszenia nie umiała pomóc 
swej najlepszej sekcji? 

Guziń«ki byl chwilami b. 

Mróz (Stal) i.dobył punkty 
walkowerem, Kargiel (Wł) 
uległ Fasce, Piętka został zdy­
~kwalifikowany w II starciu 
wałki z Kęcerskim (Wł). Wojas 
?.ostał zdyskwalifikowany w 
III starciu walki z Sza linsklm 
(Wł), Kawczyński zremisował 
z Sawickim CS), Guziński , WIJ 
wypunktował Lukasiewkza, 
Munko CS) zosta I zdysk wa llfi. 
kowany w II rundzie walki z 
Lubelsk im, Kozłowski (S) zdo­
był punkty walkowerem, Kru­
piński (Sl znokautował w l 
rund~ie W:ilA~zc-zvka I Jaskóła 
zwvri~żył Mahria (S). 

Wyniki •potkRn (1111 ple1·wuym 
mleJ~u IO<tr.lante): Mlch11łka zre· 
mlsował i CheJt1na11 I. MsJchrzak 
prieitr al t Błe„T.kow„khn Am• 
hro•.lew1c1 wypunktoWAI Wllkow­
~klflll!O. Sykuła pokn11al Ko~le 
r:r.y1111. 1.ach•r-11 prze)lral r Ch11J­
d1tal\ Ił. P"lu•lak pol<0nal No­
waka. WOl•k W)"grRI • OnmHń· 

cz11k tern . Lt•IRK zwycrętył w 
I sllu clu przez porlrlanle !lt Wle­
kilń„klt'~o. K11ha•lewtc7 przel(r Hl 
z l>1IHl1l I "'' t>•1cte Har~n wy· 
grai w1111<owe1 em wobec• braku W druqlm dniu turnieju respóf 

Unii zo1t11I zdekłasow•ny prrez 
Spójni,. W•rszaw1ankl wyqrały 

3:0, a wyn1k1 poszczeqólnych s@­
tów (1!1:4, 15:1, 15:7) stanowią 

11i1fbardz1eJ wierną UuSlraq~ u­
l<ladu a11. 

pr zec1w11IKll 

Sympatycy tenisa stołowego 

odc;,\cill wczoraj bt>le~nle pornt­

kę czołowej rakietki Łodzi Kry· 

efektowny w swej walce z Lu­
kasiewiczem i chcielibyśmy 
aby był równocześnie tak sa­
mo sl{uteczny. Niestety, jego 
cio~y nie robią na przeciwni­
kach większego wrażenia . Mi. 
mo to Guziński miał rażącą 

przewagę nad wrocławianinem 
i był chyba najlepiej technicz­
nie przygotowanym zawodni­
kiem meczu. 

W•lkr prow11r'7!1 w rlnJZtt 
Tw~1 r\l"lw~kl. W!d711W 3 fyql'l<'e. 

re. 

glera w spotkaniu z Pęczkow- \Yłókniarki przegrały 
33:35 (16:18) 

11klm l 2. Tym ra7.em łodzianin 

zawiódł, ale pomimo tego Spój­

nia (l:..ód:t) odniosła nowe 'f,W'J'· 

clęstwo w spotkaniu o drużyno­

we mistrzostwo Polskł zw)'clę­

:tając Stal (Warszawa) 7:3. Te 
siedem punktów wywalczyil: 
Krygier. Szorel, Henzel po 2 I 
para Szorei, Krygier 1 p. 

Kiedy więc w wadze kogu. 
ciej Faska po zaciekłej walce 
pokona! Kargiela, goście zy­
skali 6 punktów przewagi. Ale 
potem zaczęła się passa ... Sę­
dzia ringowy zdyskwalifikował 
w II starciu przeciwnika Kę­
cerskiego, zdyskwalifikował 

przeciwnika Sza lińskiego, sza· 
le zaczęły się chylić w stronę 
łodzian. 

Te dyskwalifikacje były 

Lu'oehki po powrocie do 
Wlókniarta stoczył wczoraj 
swą pierwszą walkę i przynio­
sła mu ona natychmiast kon­
tuzję. W II starciu silny jalt 

Nlezarecłno~ć. brak ułecvrlo­

waula I br-ak fakleJkolwlek kou­
CPpcJI taktyonpl ">prawiły, ta 
kMtvk11tkl !Mzk!ego Wtńlmla­
rza poniosły w .r.hotę nową po­
rażkę w m71(r ywkach I li.I(!. Grly 
do ko1\ca mer7l1 br·Rkowalo lesz­
cze 3 minuty. Gwarnie (PornR1'\ 
prowarl711a ,l'żutcą zaledwie 

dwńch p1ml<!ńw . ale pr7ez ten 
czas lod11a11kl nie i.;otn1flly 11111 
razu odehr .~ pliki ~wvrn p1 ?e· 
clw11lc1kom gr!ljqcym wyra;l11le 
na c111~. 

NA!wi1:ceJ punktńw dla Wińk· 
nl1ir·1.1ł zrl, •h\ le Ir 7.epalkowąke 
IO. a dla Gwar·dll - Kaczmarek 
1 t. 

Momo tej poratkl, Unia w po­
rown~n•u z meczamr rozeqrany 
m1 przed turn1efem, wykazała 

pewną poprawt termy Imamy na 
myśli uczeąorn1e mecz z CWl(!tJ, 
a to pozwala przypuszcuC. ot 
HSPól ten jest na naflepsze1 
drodze do odzyskani.a swej da· 
wnet pozycJi w czołówce drutyn 
11atkówkl naszeqo krafu, 

K rajowa narada aktywu ZMP w 
sprawie kultury fizycznej od· 

bila się szerokim echem wśród na­
szych sportowców i mlodziei:y, slusz- ' 
nie budząc nadzieje na zwiększenie 
tempa rozwoju sportu i turystyki. 

Wzrost opieki i pomocy ze strony 
ZMP, wzrost aktywności 7MP - ow­
ców w ruchu sportowym są gwaran­
cją znacznych sukcesów zarówno w 
dziedzinie dalszego umasowienia, jak 
i podniesienia poziomu kullury fizy­
cznej. ::arada I uchwala XIII Ple­
num Zarządu Gł. Związku Mlodzie­
:ly Polskiej z całą mocą postawi­
ły przed całym Związkiem obowiązek 
troskliwego zajęcia się sprawami 
sportu, nakreślając szczegółowy, bo­
jowj' program dliałalności dla wszy­
stkich ogniw l instancji ZMP - ow­
·skich, dla wszystkich aktywistów i 
czlonków ZMP. 

Uchwala ma szczególne znaczenie 
dla rozwoju kultury fizycznej w Ło­
dzi I województwie łódzkim, wyka­
zującym znaczne zaniedbania i bra· 
ki. Daleko niezadowala.1ący jest stan 
masowości sportu na naszym tere­
nie, zbyt duża liczba dLiewcząt 1 
chłopców por.ostaje nadal poza akty­
wnym życiem sportowym, r f' zdoby­
wa odznak BSPO, SPO i klas spor­
towych, nie należy do kół sporto­
wych. W Lodzi, na przykład, w orga­
nizacjach sportowych, ?.rzeszon:vch 
jest około 34.000 osób, z tego znacz­
ny odsetek stanowią sportowcy star­
si. A statystyka wykazuje, że mamy 
w mieście około 120 tysięcy młodzie­
ży, w t.vm w samym tylko szkolnictwie 
ogólnokształcącym około 70.000. Sta· 
nowczo za mały jest udział młodzie­
ży robotniczej w życiu sportowym, 
a nielepiej przedstawia się sprawa 
na wsi. Do tej chwili w 650 LZS-ach 
województwa łódzkiego zorganizowa­
nych jest 2"\.897 osób, w tym 1.aled­
wie 4.065 dziewc?.ąt. Stanowi to w 
sumie poniżej 15 procent ogólnej licz­
by młodzieży wiejskiej. 

Te liczby dosadnie obrazują braki 
w dziedzinie powszechności !:portu 
na terenie ł,od1i I województwa, a 
odpowied1ialność 1.a taki !:tan spada 
w dużej mierze także na ZMP. Fak-

w pełni zrealizować uchwały 
XIII Plenum Zarządu Głównego ZMP 

tem jest, lt przeważająca większość 
ZMP-owców nie należy do zrzeszeń 
sportowych, nie uprawia sportu, nie 
daje młodzieży koniecznego przykła­
du podnlfszenia swej sprawności Ci· 
zycznej, przygotowania do leps1ej, 
wydajniejszej pracy i nauki. Ale nie 
mogło być inaczej, skoro sprawy kul­
tury fizycznej nie znajdowały odpo­
wiedniego zrozumienia w instancja(:h 
terenowych ZMP, 1 nie bez winy są 
i Zarządy Lódzki I Wojewódzki 
Związku. W Zarząd7ie l,ódzkim jed­
noosobowy referat KF nie spe1F1iał 
właściwego zadania w kierowaniu 
pracą akt.vwistów ZMP - owskich w 
organl?.acjach sportowych, ale od 
dwu miesięcy I ten Jednoosobowy re­
ferat nie ma obsady. W Zarządzie 
Wojewód7ktm spr:iwa pn:edslawia 
się nieco lepiej, Jednakże daleko je­
szcze do zadowalającego stanu. 

Uchwala XIII Plenum ZG ZMP 
stawia wyraźnie obowiązek wzmoc• 
nier!ia wydziałów kultury fizycznej i 
przysposobienia wojskowego zarzą­
dów wojewódzkich, które powinny 
pracować w oparciu o s?.erokr aktyw 
społeczny. Wykonanie tego punklu 
uchwały stanowi warunek dalszego, 
skutecznego kierowania pracą ZMP 
w sporcie na terenie Łodzi l woje· 
wództwa. 
Zarząd Lódzkl 1 Zarząd Wojewódz­

ki winny zatroszczyć si<; o wzmocnie­
nie sekcji sportowych ŁKKF i WKKF 
delegując tam ofiarnych, bojowych 
aktywistów ZMP-owskich. Jak dotąd 
tylko w trzet'h sekcjach WKKF pra­
cują przedstawiciele ZMP, a 14 in­
nych, kierujących podstawowymi dy­
scyplinami sportu, jak gimnastyka, 
strzelectwo itd., pozbawionych jest 
pomocy l opieki ZMP, Nielep1ej 

przedstawia się sytuacja I w sekcjach 
sportowych ŁKKF. 

Odnosi się to, oc?.ywlścle, także do 
udziału ZMP-c-Y:ców w pracach kie­
rowniczych ogniw kultury fizycznej 

~ wszystkich szczebli. W wojewódz­
twie łódzkim jedynie w Piotrkowie 
i Tomaszowie Mazowieckim komitety 
KF korzystają z pomocy i współpra­
cy zarządów miejsl<ich ZMP, ale w 
większości powiatów taką współpra­
ca nie istnieje. Niejednego zanied· 
bania dałoby się uniknąć i lepleJ roz­
wijałby się sport w takich powia­
tach, jak Skierniewice, Łask, Brze­
ziny, Radomsko czy Rawa Mazowiec­
ko, gdyby Instancje ZMP - owskie 
troszczyły się bardziej o rozwój spor­
tu i w roboczym trybie utrqmywaly 
łączność z komitetami KF. 

W Łodzi palącą koniecznością jest 
zaktywizowanie zarządów dzielnico­
wych ZMP w opiece nad rozwojem 
sportu, zwiększenie zainteresowania 
zarządów dzielnicowych sprawami 
kultury fizycznej w podległych im 
zakładach pracy, szkołach zawodo­
wych i vgólnoksztakących. W tej 
mierze jedynie w dzielnicy Bałuty 
oraz Widzew czynione byly pewne 
nieśmiałe kroki, 
Zarządy I organl?.acje ZMP - ow­

skie powinny mieć pełną I zawsze 
aktualną orien\;icję o udziale zet­
empowców w pracach komitetów KF, 
kół sportowych, LZS I SKS. Spra· 
wy aktywności ZMP - owców w 
życiu sportowym powinny być przed­
miotem systematycmej I wnikliwe.i 
analizy na zebraniach zanąrlów t 
kół ZMP - owskich, bowiem tylko 
w ten sposób zapewni się stałą kon­
trolę wykonvwania zaleceń l uchwal 
o ich pracy w kulturze fizyc1ncj . 

Najwatnlejszymt ogniwami nas1e. 
go sportu są kula, LZS, SK-', a wz· 
wój sportu uzależniony Jest bezpo­
średnio od poziomu i rozmachu .pra­
cy tych jednostek organii.acy jnyc:h. 
Chodzi o to, aby te ogniwa częściej 
organizowały atrakcyjne zawody 
sportowe i impreq turystyczne, o­
bejmuJące podstawowe masy młu­
dzieży danego zakładu p1 acy, wsi 
lub szkoly. Aktywiści ZMP mają 
bogate doświadcr.ema w z1-1kres1e mo­
bilizowania młodzieży I 01gani1.0wa­
ma różnorodnych imprez, uni też z 
powodzeniem powinni >d1 ,rywać 
przodującą rolę w życiu tych ·.ół, 
LZS, SKS. Z1m.11dy ZMP wspólnie 
z radami kół i LZS powinny inicjo­
wać takie imprezy lub zawody, po­
winny wspólnie określać zadania I 
plany pracy sportowej 1 walctyć na­
stępnie o ich pelne wykonanie. Te­
go uczą nas bogate doświadczenia 

Komsomołu. Należy z nich wraz 
pełniej i śmielej korzystać. 
Podstawową silą rad1.1ecklego spor­

tu jest właśnie codzienna I wszech­
stronna pomoc i opieka organiLacji 
komsomolskich nad kołami sporto· 
wymi w kołch01ach, zakładach pra­
._y, szkołach a nawet w przedszko -
lach. Komsomolcy są nie tYlko czo­
łowymi zawodnrkam1, mistrzami, re­
kord7istami ZSRR, ale bojowymi 1 
ofiarnymi działaczami w ruchu spor­
towym. Swą be.lpriykładną wartość, 
wysoki poziom moralny I technic1-
ny zawdzięcza rad1lecka kultura fi-
1.yczna w dużym stopniu Komsomo· 
łowi. Wzorowanie się na doświadcze­
niach Komsomołu daje gwarancję 
wielkich osiągnięć I w naszym spor­
cie. 

Wychowanie fizyczne I sport po­
magają w kształtowaniu moralności 

I charakteru młod71eży, w watce z 
gnuśnością, demmalitacją, llym1 na­
łogami I szkodliwymi wpływami, .io­
magają w wyrabianiu odwagi, ~mia­
lości, silnej wołl, dy<1cypl1ny, ofi.tr· 
ności I umie]ęl noilc:-1 7.e~pnłowe11,o ~Y· 
:ia, podnoszą zdrowotność, przysposa­
biają do pr;icy I obrony. W~·nika z 
teiw. ze sport w naszych warunkach 
st11ie się ważną częiktą ~ocJalistycz­
nrl(o wvchnwanl11 mlod71Pży. Powi· 
nien więc w co·raz szerszym zakresie 
stanowić oręż walk\ ZMP o nuwe 
oblic7e młodego pokolrnia I zm1jdo­
wać się pod czulą opieką wszystkich 
Instancji ZMP-owskich. Pr7.ede ws?.y­
stki:n sami ZMP-owcy muszą wyka­
zać zrozumienie dla celów sportu i 
treści ludowf.1 kultury fizycznej, mu­
szą sami c1vnnie uprawiać sport. 
zdobywać odznakę SPO I klasy spor· 
towe, aby w ten sposób pociągnąć 
swym przykładem masy mezorgani· 
zowanej młodzieży. 

R1izległe I trudne są zadania 
ZMP-owskich organi1acjl I aktywis­
tów w realizacji uchwały XIII Ple­
num ZG ZMP. Mogą oni jednak li· 
czyć w swe.1 walce o powszechność I 
wysoki p01iom kultury fizycznej nii 
siatą pomne i opit>ke partii. kłńrn 

nie szczędzi wysiłków, aby prze­
kształcić Polskę w kraj zdrowvch. 
siln.vrh I radosnych ludzi, zdolnych 
do wytężonej pracy i obrony naszej 
ludowej ojczymy. 

Partia nasza pr7.ed swym TI Zjaz­
dem nakrE>ślił11 program, którego ce­
lem jest szczęście człowieka. Masy 
pracujące całego kraju z z11pałem 
przystąpiły do realizowania wytycz­
nych zawart~·ch w tym prog1amte. 
Sprawa, o które.i mńwl uchwała "UII 
Plenum ZG ZMP - jest najści;lej 
związana z pods1awowyml W<>ka1a­
nicimi, nakreślonymi w referacie 
towarzysza Bieruta, wygłoszonym na 
IX Plenum KC PZPR I w tezach 
przedzjazdowych. Z tym większym 
entu7jazmem bojowa awangarda na­
szej młodLieży - ZMP-owcy - przy­
stępują do wyknnama uchwal XIII 
Plenum ZG ZMP, otwierając.ych 
przed naszą kulturą fizyczną drogę 
wspamał<.>go ro7\voju t rozkwitu. 

W ostatnim meczu turnieju 
CWKS wyqral z AZS 3:0 115:1, 
15:11, 17:15). 

w. L. 

Kronika partyjna 
Dzlelnlca Staromiejska: Dz1.J 

tj. 7 bm„ o godz. 18, w sa:1 
konferencyjnej przy ul. Po 
ludnlowej 65. o<ihędzle •lę r.e 
branie porl~tawoweJ terenowe) 
or~anlzacJI part~ jneJ. 

Dzlelnlc:a Sródm1eJska: Dnia 
8 IJm., o godz. 17, w lokalu 
KU $rórlmlej„ka. odb~zle a1ę 
~emlnarlum <1111 p1·elege1Hn.,,. 
na tem11' IX (>l„num. Po hl· 
bllo_grnnę na~eży zgla5z11ć ~lę 

do \YycJZl:•lu Pr"pagandv K D. 

NOWY (W lęckow11kłego ' 151 
godz. 19 - „Dziewczyn• z 
dzbanem" 
Pozo<!łlłe teatry nieczynne. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(f'a1·1< S1enkiewlcza1 - god/ 
ltJ-l:J I 15-IU - wystawlli pl. 
"Karykatura polska" 

BAŁTYK (Narutuwleza 20) 
„Tajne akta firmy Solvay" 
goui 14. li>. IU. :.io 

GDYNIA (Pn.eja;i:d 21 - Prngram 
rtflll<>W rl UkU'.UClrt:ctillyCh I KUi 
t11nilnu n~wła1owych: „w kier· 
żensklch lasach"• •. „Nowiny pi?,· 
nterskie nr 3 • „Malaru1 , 
„Sport radziecki" 3-S3 
g o •ll JB. Ili. iu. 
P1'0gram dla naJmhlrlszych. 
„Cudowny dzwoneczek", „Cza­
rodziejsk; kufe,..' - godz. 16, 
17 

MLODA GWARDIA (Zleiona 2) -
„Kwiat milosci" - gorlz. 16, 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „T;a· 
Jemnicza wyspa" - godz. lll 
20. 

PIONIER (Fra1wl,zkań<>ka 31J 
„Skarb" - gocl1 l 7. 19. 

POLONIA (Piotrkowska 671 
„Lubow Jarowa1a" l ser. 
gorlz. 16, ll:!.i 20. 

PRLEDWIOSNlt Zeromskle~o 74 . 
- „Sprawa do załatwienia" -
godz. lll, :.!O. 

I MAJA (Ktiit1sklego 176) 
„Iwan Groźny" - godz. 17, l.l, 

REKORD (lll.gow!<ka 21 - „Rewi­
zor" - gorlz. 18 20. 

ROMA (H7.l(uwsk~ H·11 - „Dumna 
królewna" - godz. 16. 18. 20 

SOJUSZ (1\owe Zlotuo) - „N•. 
kalkuckim bruku" - gorlt 
18.30. 

$WIT (Baluckl llynek) - „Pomy-
słowy sprzedawca" god~ 
18, 20. 

TATRY IS!enklewlcta 40) - „Cze­
kaj na mnie'' - godz. 16, rn. 
20 

WISLA (Przejazd I) - „Ostatnia 
b'twa" - godt. 16, 18, :W. 

WLOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Niezwycięteni" - godz. 16, 
18, 20. 

WOLNOSC !Przyhys7ewsklei:?O 101 
- „Lubow J<1rowaja." I ser. -
godz. 16. 18, :.JO. 

ZACH~TA (Z1pers ka 26) - „Przy. 
qoda na Morzu Czerwonym" -
godz. JU. 20. 

DV.OflCOWE \Dwor~ec Kali s ki) -
11l przeszłości zl~mi". 0Węż.e

0 , 
„Gęsi Baby Jaą1·• PKF 48-53 -
godz. 11>. 17, 18. 19, 20, 21, 22 ... 

W ażite telefony • 
Poqotowle Ratu111<owe - 254- 44 
Straż Potarna - 11 
Miejska Komenda MO - 253-ISCJ 
Miejski Osrod•lc , lnfonnacjl -
159-15, 

sl<ał w VI biequ S1wendrrwskl -
1:21.6 mtn. 

PONJEOZIAŁEK, 7 GRUDNIA 
1953 R. 

ŁOD~, Foł.LA 230,1 m 
WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 11.30, 

7.55, 12.04, 17.00, 21.00 23.50. 
13.00 KonJe1·r l3.4ll U Lll'O· 

ry wlolom:zelow„ 14.10 oia ~<lat 
!fi - IV "iuchoWlsho. 1-1.30 l'1wo­
ry klawe~:vnowe 14 4:1 Muz yl{~ 
rozrywkowa l.'i 10 Die w~·ch·>­
wawczyf1 przerl~z!<.oll. 15.1.5 l'le'i· 
ni. 15.:30 Dla dzieci - sluchowl· 
„t<O. lfl.00 W,ąrerhnic-.a Rarllowa 
16.20 Aud. <Ila dzlr(•I .. :'ia.~z• 
sprawy", t6.:i5 Recltoł rortepi!l 
nowy E. Kowalika. 17. 15 ~1oza1ka 
muzvczna 17.30 .. Z mikrofonem 
przez miasto I wles". 17.50 l:e· 
portał 1800 Mu1.~ka 7. płyt. lB 10 
„7 dni sportu torl7.l<le;;(o", 18.10 
Omńwlente pr-ogl'Hmu na dzle1\ 
na,tępny 18.:Jo Odpowiedzi „~·a'.I 
49". 18.45 .. Kwar1ety Haydna"', 
1910 Rarllowy kur< Języ!<a 1-o.s~!· 
"klei;o 19.:Jo Mu7yka I a~<tualno-
4cl. 20 OO Audyc)a lileracka. 20.2i) 
Koncerl kMkow11kieJ o:-k. 21.26 
W!11rlomo~c1 spo•'towe. 21.:!6 Mu· 
zyka taneczna. 21 50 .. Z t.y<'1a 
ZSl}R„ 22.211 Mu1ykn operowa. 
~:130 Sonala to~teplanowa. 

KOMUNIKATY 
ŁODZKIEGO OSRODKA 

SZKOLENIA PARTYJNEGO 
Poclaje ąfę do wtatlumoścł 11-

c ·ze~lll ikom '!"•·up sa111n!<sztakenla 
w zal<t'esle malenałlzmu dlale'<­
tycznego I hlslorycznego, że 
wyklad z dnia 9 grurlnla prze­
łożony został na dzień I 5 qrud­
nia (wtorel<) qodz:. 17.00. 

• * • 
Ośrodek S:r.kole11l11 Part:vJnel!O 

podaje do wladomol\cl, :l:e dnia 
li Xll. godz. 17.00 "' lokalu 
O•kocllrn ul. Tt augutta l odbę· 
dzie się odczyl w ramach cy.Idu 
. Materiallslyczn> pol!'.l'trl na r-oz­
wńJ przyt'Orlv · na ten at „Różni· 
ca między żywą I martwą ma­
terią". Ot1ci:yt wygłosi pror. 
Czartkowsk1. 

Uwaga, 
prelt~~ent•i TWP 
Zarząd Wnfew<'idzkł Towarzy. 

st wa Wiedzy PoY..st.echnet pocta.1• 
do 1<la<lumo~cl, te dziś. o g::>ci7. 
17, w łnl<alu z„rr.ądu przy ul. 
Pio1rknws kiel fl8 orlbcrizie się ••· 
rnlnarlum wojewńrlzk\ego kol11 
p1·ete ger1tów 7. na„to.;puląc) m po· 
rzqrlklem d71ennyrn 

!nrormacia pnlltycznA. 
Dla sekcji humanistycznej 

„"l'nwe Wę~ry" konsultant mgr 
KJatka. 

Dla ~el<c)' przyrodniczej 
„Slonce-żrr~rllem energłt na r.le­
ml„ - ko11ąul t an 1 111~1· Brnun. 

Dla sekcji rolniczej - .. Zna· 
cwnie witamin 1 s<'li mlneralnvcii 
w zyw lenln zwierząt" - konsul· 
tant Int.. Janik. 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują na· 

stępujące aptel<i: Przej;izd lll 
Wólczar\~ka :J7, Plntrknwsl<a 2'.'.' 
Zl!'.•er~ka 146. Nowolkl 12. W 
s l<a Pol~klego 36. D:ibrnwskle 
24h. A1 Ko~ch1s1lo 48. 

Dyżur polożnocLo-qlnekoloqief· 

ny: Calą dohę rlyturufe Szr.•1 
Im. dl' H. Wolf, ul. t.agtewrr '~a 
34. 

Dalszą lhilę 

nagrodzonych uczestników konkursu pt. 

„Co wie~z o Kraju Radł" 
zamieścimy w dniu jutrzejszym 
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